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Przemówienie 
no wspólnym 

ministra finansów Związku 
posiedzeniu Rady Związku 

Radzieckiego Zwieriewa 
Rady Narodowości ZSRR 

~~~~....h~Z.mu'in~~~~"'m.'%.1.t~nJ 
Zasłużony awans czołoweeo górnika 

MOSKWA (PAP). - Jak już do­
nosiliśmy, 13 bm. odbyło si~ w pa­
łacu kremlowskim wspólne posie­
dzenie Rady Zwiąeku i Rady Naro­
dowości ZSRR, na którym minister 
finansów ZSRR - Zwieriew - rzło­
żył spraw02danie z wykonania bu­
dżetu państwowego za rok budże­
towy 1948749 oraz pnz.edstawil obu 
Izbom Rady Najwyżsrzej ZSRR pro· 
jekt budżetu na rok 1950. 

Zwieriew powied'Zliiał: 
BudQiet państwowy ZSRR na rok 

1950, który rząd ZSRR pmedstawia 
dla 1Zatwierdrzenia Radzie NajwYŻ­
S'Zej ZSRR - odzwierciedila wybit­
ne sukcesy narodu radzieckiego, 
osiągnięte przy wykonywanil\l po­
wojennego Stalinowskiego Planu 
5-letniego. Postawione pl'!leri Towa­
rzysrza Stalina zasadniC'Ze ~dania: 

Odbudmvy rejonów które o· 
cierpiały w wyniiku działań wo­
jennych, przywrócenia przedwo­
jemiego p07Ji.omu przemysłu i 
gospodairki rolnej oraz przekro­
czenia tego pcniomu w mniej 
fYEY więcej znacznej mierze -
są pomyślnie wykonywane. 
Związek Radrrleclti wykonał ~­

danie odbudowY gos.podarki naro­
dowej i w wyjątkowo szybkim tern 
pie rozwija nadal swą gospodarkę 1 
kulturę. 

Gospodarka narodowa ZSRR ja­
ko całość pmekrocriyła poziom 
przedwojennego 1940 roku i znaj­
duje się w fule nowego, potężneio 
wzrostu. Wraz e: dobrobytem mate-

-rlalnym rośnie równie'! i poa!lom 
kult'lll'alny narodu radrziieckiego o­
raz uneczywfstniaoy jest wielki 
program budownictwa domów mie­
szkalnych w miastach i miejscowe­
ścłach wiejskich. 

W ciągu czterech lat powojęime­
go Planu 5-letniiego ~budowano } 
odbudowano w miastach przestrzen 
mieszkalną o łącrmeJ powl~nt 
pona.d 72 miliony metrów kwadr. 
Poza tym w miejscowościach wle~­
skich e.budowano w tym okres1e 
2.3 miliona domów mieszka.lnych. 

Partia i rząd radziecki postawiły 
na rok 1950 nowe, wielkie zadania 
w aziedzinie da.1S2ego rozwoju go­
spodarki narodowej i umocnienia 
finansów radrzieckich. 

Projekt budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1950 WYDosi po 
stronie dochodów 432 miliardy_, 
rubli. po stronie WYdatków 427,9 
miliarda rubli, tj. za.myka się 
nadwyżką dochodów nad wydat­
kami w kwocie 4,1 miliarda ru­
bll 

Podstawowa az;ęść fundus1.ÓW bu­
dżetu państwa socjailistycimego o­
braca,na jest na roiiw61 gospQdarki 
narodowej, dalszy rozkwit kultury 
i dalsze podniesienie st<l'PY iycioweJ 

Załogi 50 kopalń 
współzawodniczą 

w mechanizacji robót 

narodu. Pl'7.eszło trzecia część WY· 
datków budżetoWY"ch - 164,4 miliar 
da rubli - WYasygnowana zostanie 
na gospodarkę 'narodową. Wyda.tki 
na cele sooJalno - kulturalne -
przewtdzia.ne są w kwocie 120, 7 mi­
lia.rda rubll Ogółem WYdatkl na go 
spodarkę narodową l kulturę stano­
wić będą 2 73 całokształtu wydat­
ków budżetu państwowego ZSRR. 
Wydatki na :finansowa.nie gospodar 
ki narodowej i prrzed.sięwrz:ięć so­
cjalno - kulturailnych· pmewyższą 
pmeszło półtorakl'otn:ie w roku 1950 
odpowiednie wydatki na te cele, 
poozynione w roku 1946 - pi~w­
szym roku powojennego Planu 

1950 - na rok, który kończy powo- ZWiieriew - upamiętni rok 1950 no 
jenny Stalinm.vski Plan 5-letni, za· wymi wspaniałymi 1?;WJcięstwami 
pewnia środki pieniężne, niezbędne na polu budownictwa społec!'Zeń­

..lózeła Ci.1zaka 
dla realizacji zadań, postawionych stwa komunistycznego. KU TE.MU WAŁBRZYCH (PAP). - Józef\ nowisko nadgórnika. ZasłużonJ 
przez Partię i rząd w dziedzinie da.I. WIELKIEMU CELOWI PROWA· Ciszak, pierwszy itómik, ktc)ry wY- t>.wans znakomitego przodownika pra 
szego rozw<1ju gospodarki narodo- DZI NIEZACHWIANIE RADZIEC· konał roczną normę w ci11gu 80 dni cy został z zadowoleniem powitany 
wej, !>odniesienia stopy życiowej i KICH LUDZI PRACY GENIALNY roboczych _ pracuJ-"CY w kopalni • b H ,_,, 
poziomu kulturalnego ra&zdeckich NAUCZVCIEL I WÓDZ, WIELKI „ " przez górnikow szy u " enryA • na 
ludzi pracy, BUDOWNICZY KOMUNIZMU - „BOLESŁA W CHROBRY w Wał- którym pracuje Ciszak. 

Nat>ód radrzli.eck.i - !lakońCtZył I TOWARZVSZ STALIN! I brzychu - został wysunięty na sta-

Wzmoionq produkcjq, wzmocnionq dyscyplinq pracy, wychowujqc nowe kadry 

5-1 etnie.go. 
W ZSRR p1·zeważająca część fu-:i­

dus:zów państwowych obracana jest 
na rozszerzoną reprodukcję socja­
llstycrmą i podniesienie stopy życio­
wej i podomu kulturalnego naro~u. 

walczymy o pokói na nowym etapie 
Masowe zobowiązania robotników w związku z zakończeniem 

zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
akcji 

Zarazem państwo rada:i.ecltie, maJąC WARSZAWA (PAP). - Z OKAZJl ZAKOŃCZENIA ZBIERANIA POD- przed terminem, tj. do 30 listopada 
na wrz.ględzie dalsrze umocnienie si- PISÓW POD APELEM SZTOKHOLMSKIM ZAŁOGI WIELU ZAKŁADÓW j d 
ły obr01I1Dej ojczyzny soojalistycenej PRACY PODEJMUJĄ NOWE ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE. br. roboty inwestycy ne prowa zone 
- asygnuje nieu;będne fundusze na systemem vospodarczym na kwotę 25 
utrzymanie sił zbrojnych ZSRR, któ M. in. :z Wrocławia donoszą, że za- w woj. :me&wwskim zadeklarowali miln. zł. Roboty instalacyjno-elek-
re stoją na straży pokojowej pracy loga Państwowych Zjednoczonych Za wcześniejsze o tydzień zakończenie tryczne prowadzone systemem gospo 
lud'l<i radctieckicb. kładów Przemysłu Lniar5kiego w Za- wymiany toru z Żurawicy do Przemy darczym na kwotę 10 miln. zł wyko-

Wydatkt budżetowe m:łnlstel'!-
"twa 9Pl'MV wojskowYch t mioi- rach :zo~owiązała się skrócić o 14 dni śla oraz wzmofenie walki o dyscy- nane zostaną przedterminowo do 15 
sterstwa ma.ryn&l'lkl wojskoweJ czas wykonania rocznego planu pro- plinę pracy. listopada br. 
przewidziane są w budżecie pań· dukcyjnego i przekazać na Społeczny W ślad za kolejarzami poszła za- Oddział Związku Zawodowego Pra 
stwowym ZSR~ na rok 1956 w Fundusz Odbudowy Warszawy 100 loga Centrali Produktów Naftowych I cown!ków Przemysłu Naftowego przy 
kwoole '79,4 mtliarda robll. W ro 
ku 1950 wydatki na obronę iga-lon złomu. , Ekspoeytury Okrę!JOW.ej w Przemy- Ekspozyturze Okręgowej w Przemy­
fu WYDOSZlł 18,5 proc. ogółu WY· Pracownky węzła PKP Żurawica ślu, która zobow:lązała slę ukodczyć ślu zobow:lązuje się prowadzić wzmo 
datków budżetowych, gdy w 
przedwojennym 1940 roku wY-

nosl.ły one 32,s proc .• a w pierw - Poglębia1·ą się braterskie stosunki 
!lllYDl roku powojennego .Planu 

=:=~;::!iY~~~! llli~dzy ~ Pol~ką a ChinaJDi 
dzi politykę pokojową,, która 

znajduje pełne poparcie całej po Ambasador. RP w. Chinach złożył listy uwierzytelnia1·ące 
postępowej lud7lkości. 
Budżet państwowy ZSRR na rok 

Tow. Hiłary · Chełchowski 

PEKIN (PAP). - Pierwszy Amba I wiedział amb'. Burgin - jest całym patią i zainteresowaniem uiporcrzywą 
sador Rrzeczypospolitej Polskiej w sercem po stronie narodlU chińskie- i bohaterską wailkę narodu polskie­
Chińskiej Republice Ludowej _ Ju- go w jego "':'alce, która je~z~e .trwa go, d~siaj zaś jesteśmy pełni p0dzi 
. . . . I o wyzwolenie całych Chm i zyczy wu dla wsi>aniałycb osiągnięć naro-

żone szkolenie związkowe. Cała za· 
łoga Ekspozytury Okręgowej zobo. 
wiązuje się pogłębi6 współzawodnic· 

two pracy, zwiększyć jej wydajność 
i podnieść dyscyplinę. 

Robotnicy fabryki win „Pomuna", 
wyrażając swą solidarność z między­
narodową klasą robotniczą, walczącą 

o pokój, zobowiązali się wykonać 

plan roczny w ciągu 9 miesięcy. 
Zobowiązania podjęły równiet sa­

logi placówek handlu uspołecznione. 
go: Centrali Tekstylnef. PDT i PSS, de 
klarując przedterminowe wykonanie 
planu, podniesienie na wyższy po­
ziom dyscypliny pracy. szkolenie 
kadr oraz dalszą redukcję kosztów 
własnych. 

Również pracownicy fizyczni 1 u­
mysłowi Tartaku Nr 2 w Przemyślu 
podjęli zobowiązania produkcyjne, 
które zostały uroczyście przedłożone 
przez specjalną delegację na manife· 
stacyjnym :zebraniu Powiatowego Ko 

wiceprezesem Rady 
Ministrów 

mitetu Obrońców Pokoju. 
lJusz Burgm wręczył w poruedziałek mu szybkiego i całkowitego zwycię du polskiego w budowie swej <)jczy­
swe listy uwierzytelniające przewod stwa. W naszej walce o pokój oraz zny. Jestem przekonany - po,vie­
riiC1Zącemu Centralnego Rządu Luda w naszej pracy nad budową soc.!a- &ział QTZewodniczący iMao Tse-tung -----------­
wego Chińskiej Republik.i Ludowej lirzrnu - powiedział amb. Bu:-gin - - że ~rastająca wspóŁpraca poli­
- Mao Ts~tungowi. kroczymy ramię w- ramię drogą, kt6 tyazna, gospodarcm 1 kulturałna mię WARSZAWA (PAP). - P.re· 

zyden~ RP na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował wi­
ceprezesem Rady Ministrów 
tow. Hilarego Chełchowskiego, 
zastępcę członka Biura Politycz­
nego KC PZPR. 

Wręczaj~c ~sty ~wierzyte~n:~5!i~e rą utorował Związek Radziecki pod dzy Chinami a Polską nie tylko bę-
amb. Burgm wygłosił przemowierue, przewodem WieJkiego Stalina" , dzie korzystna dla narodów obu kra 
w którym przekazał wyrazy brater- Pr-zewodniczący Centra,lnego R:z.ą- . . . . . 
skiej symp~tii i szcżerej ra~ości na- du Ludowego - Mao Tse-tung po- I JÓW, leca: p~cz~ S1ę rówrue~ ~o 
rodu polsk1ego z powodu. historycz- dziękował za. życzenia i oświadczył: I dalszego eacaeśnienia 1 umoomen1a 
nego, wspaniałego zwyC1ęstwa na- „Podczas antyfaszystowskiej wojny świ'atoweg0 obozu demokracji i po­
rodu chińskiego. „Naród polski - po światowej śledrliiliśmy z głęboką syrn koju". 
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W niedzielq, dnia 18 czerwca, o godz. 10 
= 

Traqiczn11 ząon 

K~awereuo Pruszvńskieeo 
posła Rzeczypospolitej 

w Holandii 
wARsZAWA <PAP). - •M1ntster­

s~o 8}>1'11,w Zagranicznych podaje 
do wiadomości, że w dniu 13 czerw· 
oa br. uległ śmiertelnemu madko 
wł samoohodowemu minister pełno­
mocny i poseł nadzwyczajny RP w 
Ra.che - Ksawery Pruszyński, H' Parku LudoUJqn1· na Zdrou;iu 

(>dbt:;dzie si~ 

Wielka Całodzienna Zabaw-a Ludow-a 
== ;:Z::;:.ż ::!~!~~S~ll~:;::::~ e 

zorganizowana w ramach obchodu 

5-lecia „Głosu Robotniczego" 
= Na bogaty program zabawy składać się będą m. innymi: 

== 

odniesionych przy zderzeniu jego sa 

-
~-- mochodu z samochodem ciężarowym 

koło miasta Hamm w brytyjskiej 
strefie okupacy,jnej Ni{•miec. 

• • * 
Minister Ksawery Pruszyński uro 

I 
dził się w roku 1907. Po studiach 
średnich w Chyrowie, ukończył wy­
dział prawny Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie. Poświęciił 
się następnie pracy literackiej i 

KATOWICE (PAP) - Apel 
brygady Józefa Szulca z kopal­
ni im. J. Stalina szerokim echem 
odbił się wśród załóg kopalnia­
nych. Coraz to nowe szeregi gór­
ników składają zobowiązania jak 
najlepszego wykorzystania urzą 
dzeń mechan ·::m ych, rozszerzenia 
zakresu prac wykonywanych ma 
szynami oraz zracjonalizowania 
metod pracy mechanicznej. Zo­
bowiązania załóg górniczych 
zmierzają również do tego, aby 
(Jl"Zez wprowadzenie właściwej 
'techl,liki robót umożliwić , prze­
sunięcie części robotników za­
trudnionych przy pracach porno-

,-~ 
1) Mecz piłki nożnej Artyści -Prasa (z udziałem znanych aktorów 

ulubieńców publiczności · łódzkiej); 2) 'ly wa gazetka „Głosu Robot­
niczego" (najnowsze wydanie); 3) Popularny, dostępny dla wszyst­
kich bieg na przełaj (z cennymi nagrodami); 4) Loteria książkowa; 
5) Seans filmowv ·na powietrzu~ 6) Występy .taneczne i wo­
kalne (w wykonaniu, najlepszych zespołów świetlicowych); · 7) Koncert 
orkiestr; 8) Niespodzianki dla dzieci i młodzieży; 9) Wielka 

-- dziennikarskiej. W tym okresie na­
oisał szereg prac antyfaszystow­
skich, a m. in. Q:biór re.portaży „w 
czerwonej Hiszpanij". 

W ro!"l 1939 wstąpił do wojska 
- polskiego we Francji, w szeregach 

którego wziął udział w roku 1940 
= w kampanii norweskiej w bitwie o 
= Narwik. Rok 1944 zastaje go w dy· 

. cniczych 4o prac wydobywczych. 
Wśród zobowiązajl podjętych 

przez zało5: gornicze, na czoło 
wysuwają. się postanowienia gór 
ników kopalni im. J. Stalina, 
„Sie1uianowice", „ Wieczorek" 
„Centrum". 

Do współzawi>dnictwa o ma)c­
symalne wykorzystanie urządzeń 
mecha..nicznych i podniesienie 
stopnia ' mechanizacji robót wy­
doby wczycl1 przystąpiło do chwi 
li obecnej ponad 50 kopalń •vę­
gla kamiennego. O przystąpieniu 
do współzawodnictwa meldują co 
raz to nowe zespoły górnicze, wi 
dząc w podnoszeniu stopnia me­
chanizacji kopalń poważn11 po­
moc w walce o przedterminową 
realir.adi: zadań produkcyjnych. ' 

zabawa taneczna na murawie. 
w miejscu zaba~y uruchomione będq liczne bufety ruchome (nad 

stawem - bufet stały) oraz punkty żywnościowe. 
Dojazd zapewniony specjalnymi tramwajami. . 

Wstąp bezpłatny, za okazaniem specjalnego kuponu. który zamieścimy w najbliższym numerze „G l OS U" 
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wizji pancernej gen. Maczka. Bie­
==r rze udział w walkach we Francj•i, 

a w bitwie pod Falaise zostaje ran­
li" Za swe zasługi wojenne zestal 
dwukrotnie odznaczony Krzyżem 
Walecznych. Posiadał też „Croix de 
Guerre" oraz tI"l.y medale brytyj­
skie. 

Po wojnie kontynuuje swą dzia­
ta lność publicystyczną i literacką. 

W październiku 1945 r. zgłasza się 
do służby dyplomatycznej. Zostaje 
mianowany radcą Ambasady R. P. w 
Waszyngtonie. a następnie radcą 
prasowym przy statei delegac.ii RP 
przy ONZ. Po krótkiej pracy w 
MSZ w Warszawie mianowany zo­
stał posłem nadzwyczajnym i mini, 
s>trem oelnomocnvm RP w Hadze. 
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Budżet państwa · ·radzieckiego 
B 1ldzet radz1eeki odzwierciedla 

=sa:~~!!L~id::: n PA BA A 
Towarzysza Stalin~ - odniósł w 
~ce o J?l'Zedtermi.nowe wykona-

llle powo1ennej Pięciolatki Stali- W artykule wstępnym ,.Pra.wdy" pt. „Budieł pa.listwa ra.dzieckle-

aowskiej. go" czytamy ni. in.: 

Tegoroczne ,,DNI MORZA'' 
mobilizuiq ·~ołeczel\sfwo do walkl o wykonani~ 

Planu &~letniego na odcinku morskim 
I w roku 1950-51 wyniosą one o­

koło 7& proc. całego budżetu. WARSZAWA (PAP) - Tegorocz-1 Wiktor Kłosiewicz, prezes Towarzy 

·Nie ulega wątpliwości, że budżet ne obchody „Dni Morza", organizo stwa Przyjaciół żołnierza Stefan Ma 

amerykański ma charakter jawnie L ' M 
agresywny, antyludowY, że jest wane przez igę orską, odbędą się tuszewski, przewodniczący ZMP Włn 

to budżet wojenny. pod protek!oratem prei:rue~a rządu dysław Matwin, przewodniczący 
RP tow. Jozefa Cyrankiewicza. Związku Samopomocy Chłopskiej Jó 

N a ród ra~ziecki, .. ściśle z~polo- Członkostwo w komitecie honoro zef Ozga-Michalski i inni. 

Wcielając w Życie IDfldre wska· 
sani& Towarzysza Stalina, zawar· 
te w jego historycznym przemó­
wieniu przedwyborczym z 9 lute· c, 1946 r. naród radziecki za.pew 
aił cl{llszy, potężny rozwój wszyst 
kich dziedzin socjalistycznej go· 

s~ma.tyczna zniżka cen, wzmoc:nie 
nie rubla i podwyższenie jego si· 
~ nabywczej, stwarzają. sprzyja­
Ją.ce warunki dla jeszcze szybsze­
go wzrostu wydajności pracy, pod 
wyższenla tempa produkcji i 
zwiększenia jej l'Otmiarów oraz 
stałego podnoszenia stopy życio-. 

świata, wkroczył na drogę p.dwa 
· ~enia ONZ i przygotowuje nową 

wojnę światową. W ramach budże 
tu USA wydatki na cele wojenne 
wzrosły z 22,5 proc. w roku 1939-
1940 do 68 proc. w roku 1949-50 

. ny wo~oł pa~tn komum~tycz- wym „Dni Morza" objęli: Minister / Tegoroczne „Dni Morza" będą wiel 

neJ. _pod k!erowmct~vem g~ma.lne· O~rony Narodowej, Marszałek Pol- ką mobilizacją sił społecznych do 

go "od~a 1 nau_czyc1e.la, w1elk1e~o ski Konstanty ~okossowski, minister przedterminowego wykonania zadań 

budowmcze~o komu!'izmu, Towa- handlu zag1·amcznego Tadeusz. Ge- pierwszego roku Planu 6-letniego 

rzysza Stahna.. dtzy do nowych I de, minister górnictwa - Ryszard na odcinku morskim który stanowi 

s~ikcesó.w w dziele bud?WY ko~~- Nieszporek, wiceminister żeglugi Le wkład w walkę o p~k6j, rozwój do 

ni~mu .1 .~ukcesy te mewątphw1e on Bielsi.ci, przewodniczący Central brobytu I budownictwo socjalistyc
11 

apodarki i kultury. osiągnie. nej Rady Związków Zawodowych ne. 

W ramach powojennego Planu 
. Pięcioletniego rozmiary pro 
duk<iji przemysłowej miały wzro­
~ąć w .roku 19~0 o 48 proc. w po 
rownamu z poziomem przedwoj~n 
nym roku 1940, ale już w czwar­
tym kwartale r. ub. przeciętna 

produkcja miesięczna przekroczy­
ła o 53 proc. poziom przedwojen· 
ny. Przemysł nasz wykonał w 103 
proc. rozszex:mny plan 1949 roku. 
Znaczine sukcesy osiągnięto rów­
nież w dziedzinie rolnictwa: w ro­
ku 1949 zbiory globalne upraw 
zbożowych wyniosły 7,6 miliarda 
pudów. a więc przekroezyły plony 

~~f~~~!~~~·ff~I~ Wspólny front Watykanu i podżegaczy wojennych · 
wymownie fakt, że w roku 19·l9 Prasa światow~ 'podaje liczne przy ' p / d 
w porównaniu z rokiem 1948 wpły kł d rzeg q 
wy budżetowe· pochodza.ce z potr"' a Y antypokojowego stanowiska . prasy 
ń • „ Watykanu i jego ekspozytur w róż 

ce od zyskow przedsiębiorstw, nych krajach. Ruch w obronie poko 
światoweLJ 

skich podżegac-ey wojennych. 
Prasa chadecka w Aust-rii prowa 

dzi wręcz hlsterycmą nagonkę anty 
pokojową, która. osiągnęła punkt 
SZCQ'łowy w czasie niedawnego kra· 
Jowego kongresu obrońców poko.ju, 
Dzienniki chadeckie wzyWają. do boj 

kotowania kampanU zbierania pod• 
plsów. Największy dziennik chadeo­
kl „Wiener Ta«eszeitu.ng" na.woły• 
wał nawet do prowokacji przeciwko 
bojownikom o pok6J f do ,,lzolowa· 
nla tych niebezpiecznych lud'Zl od 
społeczeństwa". 

19'9 roku. 
Pomyślny przebieg ma realiza· 

eja trzyletniego planu rozwoju ho 
.dowli bydła; z ogromnym entu­
zjazmem wciela naród rndziecki 
w życie gigantyczny stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody. 

• 
a bazie rozwoju gos.podarki 

socjalistycz.nej polepsza się 
stale sytuacja materialna mas pra 
cujących naszego kraju, z każdym 
dniem wzrasta dobrobyt ludnośei. 
W odróżnieniu od kapitalizmu, 
nieodłlłczną cechą socjalizmu jest 
stała troska państwa o pomyśl­
ność narodu, co jest właśnie naj· 
ważniejszą zasadą rozwoju spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Do­
chody robotników i urz~dników w 
porównanh• z rokiem 1940 wzro­
sły w roku 1949 o 24 proc. W tym 
samym okresie dochody chłopów 
wzrosły o ponad 30 procent. 
W okresie powojennym przeprnwa 
dzont> w ZSRR trzykrotną obniż­

kę cen detalicznych na. towary po­
wszechnego użytku i na szeroką 
ekalę rozwinęło ft.ię budownictwo 
domów mieszkalnych i gmachów I 
iutytucji kulturalnych. 

Sukcesy gospodarki soejali&tycz 
nej zapewniają stałe umacnianie 
się naszego systemu finansowego 
oraz wzrost siły nabywCtZej rubla 
radzieckiego, który jest obecnie 
najtrwalsz11 i najbardziej ustabi­
lizowan11 walutą świata. 

Rozwój handlu ra<lzieckiego, !1-Y 

wzrosły 0 54 proc. ju jest brutalnie prześladowany, a. 

B udżet państwowy ZSRR 7.lJl. • 

rok 1950 jest ściśle u7.godnio Jego zwolennicy są przedmiotem naj 

ny z cyframi planu gospodarcze- osłrze,jszych represji w krajach, w 

go. Po stronie dochodów budżet których rządzą part.fe chadeckie, bę 
preliminuje sumę 432 miliardów dące agenturą Watykanu. Dzienniki 

rubli. a po stronie wydatków podkreślają, że antypokojowa kam 

'27,9 miliarda rubli. z globalnej pania Watykanu Jest wyrazem ści 
sumy wydatków budżetu przezna siej współpracy i podporządkowanl3 

cza się 164,4 miliarda na finano;o się stolicy apostolskiej amerykań­

wanie gospodarki narodowej, 120,7 skim podżegaczom wojennym. 

miliarda na cele społeczno-kultu· MOSKWA (PAP) - Warszawski 

ralne. Tak więc dwie trzecie wy- korespondent „Prawdy" Makare.n­

datków budżetowych na rok 1950 ko, omawiając sukces kampanii -zbie 

wydziela. się na cele gospodarcze rania podpisów J>-Od Apelem Sztok­

i kulturalne. Obok tego, w celu bolmskim w Polsce zwraca uwagq 

dalszego umocnienia obronności na stanowisko zajęte w tej kwestii 

kraju rząd radziecki asygnuje ~rzez kler katolicki. Stwierdzając, 

niezbędne fundusze na utrzymani.:! ze w szeregach bojowników o pokój 

naszych okrytych chwałą sił zbroj wraz z calym narodem kroczyła wię 

nych, stojących na straży pokojo· ksza część księźy katolickich, któ· 

wej pracy obywateli radzieckich. rzy nie tylko podpisali Apel, lecz ró 

Fundusze wyasygnowani' ..,, ra· wnież brali w wielu powiatach ak 

mach budżetu państwowego na tywny udział w zbieraniu podpisów 

rok 1950 na Ministerstwo Spraw i weszli w skład komitetów obroń· 

Wojskowych i · Ministerstwo !\-fary ców pokoju, korespondent podkre­

narki Wojennej wynoszą 18,5 proc. śla, że inne stanowisko .zajęła w tej 

globalnej sumy wydatków budie- niezwykle doniosłej sprawie WYisza 

towych, podczas, gdy w roku 1940 hierarchia kościoła katolickiego. Epl 

wydatki n11. obronę stanowiły 32,6 skopat katolicki w Polsce - pi;;ze 

proc., a w budżecie pierwszego ro I korespondent - kategorycznie odmó 

ku pięciolatki powojennej - 23,9 wił podpisania Apelu Sztokholmskie 

proc. ogólnej sun1y wydatków. go. Dostojnicy Kościoła katolickie-

W ten sposób zarówno cało- go nie liczą się z punktem 9 porozn 

kształt naszego budżetu, jak i po- mienia, podpisanego lł kwietnia br. 

szczególne pozycje jego dochodów między przedstawicielami Rządu RP 

i wydatków są wiernym odbiciem a Episkopatem, przewidującym oho 

pokojowej pracy twórczej narodu wiązek Episkopatu popierania wszel 

radzieckiego. kich wysiłków, zmierzających do za 

Z upełnie inaczej przedsta.wiaj:i chowania. pokoju. 

się budżety krajów kapit~li- Korespondent stwierdza, łe „przy 

s~cznycb1 zwłaszc~a zaś budzet kła~ uchylaniu się od podpisania 

~ ... A,. pan~twa, ktorego rzą4, ~u Apelu Sztokholmskiego dali bisku· 

JąCJ szalencze plany opanowania pi - kolaboracjoniści, któny aktyw· 

„Nowoje Wremia" o układach zawartych między 

Rzeu~o~~olit ij. 'olitij a ~iemielti Re~u~lit~ ~emotrnrmnij 
MOSKWA <PAP). - Omawiając 

m.warte ostatnio w Warszawie ukła 
dy międey Rlzeczpoopolitą Polską a 
Niem1ecką Republiką Demokratycz· 
ną crtasopismo „Nawoje Wrem1.a" 
itwierdza, że koła demokratyczne 
wszystkich krajów occnizją te ukła­
dy jako wydarzenie, którego znacze 
nie wykracza daleko poza ramy in· 
teresów obu krajów. 

„Opinia demokratyczma zarówno 
w Polsce jak i w NiemCllech - pi­
tze m.din. „Nowoje Wremia" - oce­
ztia układy ·jako historyczny krok 
w stosunkach między narodem pol­
skirm 1 niemieckim, krok śwfadczą· 
c:ir e azcurym dążeniu do uregulo· 
wania ęrawY w ten sposób, aby gra 
n1ca polsko - niemiecka nigdy już 
nie była przedmiotem konfliktu. 

sprzyja jej rozwojowi, wrwoluje 
wściekłość tych, którzy pragnęliby 

wcią.gnl\Ć na.ród niemiecki do nowej 
wojny". 

W toku rokowań Niemiecka Re· 
publlka Demokratyczna dowiodła, 

ie PnYwią.zuJe olbrzymie ma.czenie 
do przyjamych stosunków z Polską, 
od której pn;tn ca.le wieki d.zielily 
Niemcy wrogość, konflikty i wojny. 
Polska, która noSi jeszcze straszli· 
we ślady okupacji hitlerowskiej 
chętnie id:de na rękę miłują.cym po 
kój Niemcom Demokratycznym, Nie 
mi~ka opinia publiczna należycie 

oceniła fakt, że rokowania prowa­
dzone były na zasadzie całkowitego 
równcmpra.wnienia stron. 

jl\CeJ na celu utrwalenie historycz­
nego zwycięstwa nad hitleryzmem i 
rozwój Niemiee Demokratycznych. 
Naród polski tz wytężoną uwagą i 
nadzieją obserwował W'lrost n1emie 
~kich sil demokratycznych. W miarę 
Jak rosły nowe Demokratyczne Niem 
cy, Jak wykorzeniano ta.m resztki fa 
szymiu hitlerowskiego, to miłujące 

po!:ój i walczące o pokój narody, 
wśród nich również naród polski, 
nabierały coraz więcej zaufani" do 
niemieckich sił demoh·~•vczuych. 

Z drugie.i strony należy stwierdzić, 
że od pierwszej chwili swego pow­
stania Niemiecka Republika Demo­
kratycnia stoi na stanowisku rozwo 
ju przyjaznych i pokojowych stosun 
ków z narodami Europy i całego 

świata. Wychodząc z tego założenia., 
prowadzi ona p,olitykę zacieśniania 
stosunków prayjaźni ze swym pol· 
skim sąsiadem. 

U.SA 

nie współpraeowaJI z hitlerowcami. 
Wśród nich znajdują. się dobrze zna 
nl narodowi polskiemu Stanisław 
Adamski - biskup katowicki, jederi 
z wielkich Przedwojeni:iycb akcjona­
riuszy przedsiębiorstw przemysło­

wych na Sląsku oraz Czesław Kacz 
marek - biskup kielecki, który o­
gromnie się wzbogacił w czasie fa­
szystowskiej okupacji Polski". Ko-
1espondent podkreśla, że biskup 
przemyski Barda oraz arcybistrnp 
poznański Dymek w ogóle nie do· 
puścili do siebie „trójek", zbie-n.ją­

cych podpisy, prowa.dząc z nimf roz 
mowę za pośrednictwem sekretarza. 
.,Okolicmość tę - stwierd'UI kores­
pondent - należy podkreślić -z u­
wagi na to, że postępowali w ten 
sposób wszyscy bez wyjątku wyżsi 
dostojnicy Kośctola katolickiego. Od 
nosi się wrażenie, że działali oni w 
myśl Jednego, z góry 1,lzgodoioncgo 
planu". 

stępowe, p-0tęplaJPte antypokojową 

politykę Watykanu, cytują Home 
przykłady świadczące o nacisku, Jiit· 
ki koła watykańskie wyWierajlł na 
poszczególnych działaczy polUycz­
nycb, powstrzymując łeb od ud.zła· 

lu w ruchu w obronie pokoju. Dzf"D 
niki podają. m. in., ie przywódca par 
lamentarnej grupy partit chrześdjań 
sko - demokratycznej Cappl oraz 
przewodniczący komisji spraw zagra 
nfoznych parlamenu włoskiero Am 
brosinł - zmuszeni zostali do wyco 
fania się z „komitetu walki przecl- NOWY JORK (PAP) - Dziennlld 
wko groźbie atomowej". powtórzyły za „New York Times" 

Korespondent przytacza również 
wypowiedż kardynała Sapiehy, któ· 
ry odmówił podpisania Apelu 11od 
pretekstem, że w porozumieniu mię­
dzy pnedstawiclelami Rządu a Epi­
skopatem wszystko Już zostało po­
wiedziane w sprawie walki o pokój, 
oraz ośwfadczenie prymasa Wyszyń 
skiego, który m pośrednictwem swe 
go sekreta174 stwierdził, że podpisy 
wanie Apelu Sztokholmskiego nie 
wchodzi w zakres zadań głowy Koś-

Organ Akcji Katolickiej „Quotidla wiadomość, stwierdzającą: „H źró 

no" wielokrotnie zajml)wał wrogie del w_at!kańskic~ ~01~oszą, że papie& 

stanowisko wobec ruchu w obronie ;"'yra~nie po~reshl, ze J>Opier~. ame 

pokoju. nie cofając się przed iadny Yka~s~ą. pobtykę . w Eu~opie . ~a 

mi oszczerstwami pod adresem jego margm~7si~ tej . wiadomosci „Daily 

uczestników. Dla pozycji organu Ak I ~~rker p~sze, ~e „odb~a się • .110-

cji Katolickiej charakterystyczny bihzacJa b1~kupow przeciwko pęstę­

jest fakt, że odrzucił on propozycje pow~m zw1ą.~k?m. z~wodowym.„ wy 

Włoskiego Komitetu Obrońców Po· powiedz! pap1eza sw1adczą. o tym, te 
koju w sprawie \\'Ydania wspólnej Watykan jest dziś ściśle zwl~zany lll 

deklaracji przeciwko wojnie l uły- po!!tyką. Wall-Street t „zimnej woj-

ciu broni atomowej. ny · 

cioła. · 

Jak wiadomo, oficjalny organ Wa 
tykanu „Osservatorc Romano" popie 
ra be'i zastrzeżeń Imperialistyczną. 

politykę Waszyngtonu. W okresie 
konferencji londyńskiej, poświęco­

nej opracowaniu anglo-amerykań­

skich planów agresywnych „Osser­
vatore Romano" stwierdził, że „za 
chód powinien dać dowód siły„. nale 
ży zaznaczyć, że prasa watykańska 
popiera również plan Schumana I 
w~zelkie inne posunięcia imperiali­
stów. 

Koresponde-nt cytuje również in· 
strukcję prymasa, . w której zabronił 
on kategorycznie księżom diecezji 
gnieźnieńskiej udziału w zebra.ni'l.rh 
i;olitycznych, innymi slJ>wy - uclzia 
lu w ruchu w obronie pokoju. Ko- Francja 
respondent „Prawdy" podkreśla, że GENEWA (PAP) - Organ katoli 

sta.noweko wyższej. hierarchii Knś- ków francuskich, „La Croix", który 

cioła katolickiego w Polsce zostalo nazajutrz. po podpisaniu układów 

niewątpliwie uzgodnione w czasie polsko _ niemieckich zamieścił pełen 
Pobytu kardynała Sapiehy w stolll'Y oHczeutw artykuł, atakujący Pol­

apostolskiej. , . . skę i Niemiecką Republikę Demokra 

W ~kon~zemu . korespon~ez:it bczną, jawnie występuje przeciwko 

„Pra wd?' stwierd.za. ze nai:.od~ swia Apelowi Sztokholmskiemu broni~ 
ta ma.Ją prawo domaiac su~ od ' 
wszystkich, którzy odmawia.ją. lub szantaż~stów a.to~ow!ch. Jedynlł 
urhylają. się od podpisania Apelu mł_odziezową org~mzacJą . francuską, 

Sztokholmskiego. a zwłaszcza 00 I ktora wycofa~a się z udziału w ro· 

wyższej hierarchii kościelnej, jasnt'j rbu ~ ~bro131e pokoju Jest Zwl,zek 

odpowiedzi na pytanie, Po czyjej l\Iłoduez! Katolickiej. :t;rzYWodc~ 

są oni stronie, czy po stronie naro- tego zw~ąz~u przyznall, ze dr.ialah 

du, a więc za pokojem i przeciwko pod nac1sk1em k6ł watykańskich. 

wojnie, C'iY też po stronie imperiali Austria 
stów amerykańskich, przeciwko poko 
!owi i za. nowym przelewem krwi. 
Pośredniej drogi w tym żywotnym 
dla wszystkich narodów świata pro­
blemie nie ma. i być nie może, 

Wiochy 

WIEDE~ (PAP). - Postępowa pra 
sa austriacka z oburzeniem potępia 
decyzję rządu austriackiego, który 
nie tylko odmówił poparcia Apelu 
Sztokholmskiego, lecz również wY· 

dał oficjalne zarządzenia przeciwko 
akcli zbierania pod}lis6w. Prasa 

RZYM (PAP). - Dziennik „Avan- prv.ypomina, Ze kanclerz Figi, który 

ti" w artykule Ettore Settani zwra- jest członkiem ludowej partii kato­

ca uwagę, że kler katolicki w zna.cz Iickiej, bawił przed powzię<:iem te.i 

nej mierze nie podporządkował się dr •yz.Ji w Rzymie i był przyjęty n~ 

inspirowanym przez Watykan 111~ audiencji przez pa.pieża.. Dzienniki 

strukcjom hierarchii Kościoła kato- postępowe stwierdzają otwa.rcie, ii 

lickieao, dotyczącym sabot«>Wa.nia rząd austriacki działał w myśl dy· 

aikcji zbierania podpisów pod Ape- rektyw Watykanu. który występuje 

Iem Sztokholmskim, przeciwko kampanii w obronie po· 

RZYM (PAP) ...- Dzienniki po- I koju, godQcej w anglo • a.merykań· 

„Daily W~rker" podkreśla w kon 
klu'l;,fl, że Inspiracją dla polityki pa.­
pieta Jest Wall Street oraz rządzą.ca 
w Niemczech zachodnich partia 
Adenauera. 

Niemcy 
BERLIN (PAP) - Jedno z naczel 

nych miejsc w krucjacie podżega­
czy wojennych zajmuje szowinistycz 
na i rewizjonistyczna reakcja zacho­
dnlo - niemiecka. Nie jest przypad­
kiem, że główną siłą. reakcji w Trl­
zonii jest właśnie niemiecka agentu 
ra Watykanu - unia chrześcijań-· 

sko • demokratyczna Adenauera. 
Nie jest przypadkiem, że . właśnie s 
tych kół wyszedł najbardziej nie­
przytomny atak pneclwko akcji zl>le 
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. 

Kupon uczestnictwa 
· w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

nasze i gazety?" 

lmii; 1 nazwisko 

······································-------

Miejsce pracy 

................. „ ..•.• ~--------------

Adres -------··--·„··~······ · ··········· · ····· · · 
Natomiast układy te WYWołały w 

obozie podżegaczy wojennych wy· 
buch bezsilnej wściekłoścć. Koła rzą 
dD:ąoe z Londynu l Waszyngtonu, 
jak również ich satelici e Bonn beł­
k~ E nienawiścią o „nieuznaniu" 
preea: nich granicy na Odme 1 Nysie. 
Prasa monopoli pieni się ze złości, 

nsiłująo dowieść, że układy war­
ll'Za'WSki.e są „nieprawomocne". 

?ttemawiając na posiedzeniu reą 

du Niemieckiej Republik.i Demokra 
ty~ej w dwa dni po podipisaniu 
układów wicepremier Nuschke 
stwierdeil, że: „„.ze względu na cięż 
ką winę narodu niemieckiego wobec 
narodu polskiego, wytwonenie przy 
jamycb i pełnych zaufania stosun· 
ków należało do najtru.dniejszych za 
dafi rządu ..• Zawarte układy są ka.· 
mieniem węgielnym naszych przy­
szłych stosunków z Polskv,". 

Wraz z wszystkim.i miłującymi po 

kój narodami oba kraje krocą o· 

hecnie wspólną drog-ą. drogą pokoju, 

demokracji 1 postępu. Łącząca te na 

rody przyjaźń i współpraca, zawar­

te między nimi doniosłe układy, to 

noWY dowód wzmocnienia potęgi o­

bozu pokoju i demokracji - pis-le 

w zakończeniu „Nowoje Wremla".­

Przygotowujący nową wojnę obóz 

imperialistów sam oeenił te ukła~y 

jako oios. godzl\CY w. Jego zbrodni­

t".le zamysły''. 

Zdemaskowany .jako kryminalista 
Ale stanowi to jedynie potwier-

4„Alllie siły i ma.e'lenia polsko • nie­
mieokłeh układów. Siła ta polega na 
tym, że za układami stoi wola 
dwóch narodów głęboko zalntercso· 
11Va.nnh w utrzymaniu pokoju", 

„Rzecz zrozumiała, - piszą dalej 
„Nowoje Wreanie." - że wszystko to 
me pm.ypada do gustu podżegattom 
wojennym. prurleważ chod.zi o u­
trwailenie przyjaźni między naro• 
dem niemieckim i polskim, o stwo· 
nenie między obu narodami trwałej 
więń rospodarczej I kulturalneJ. Nie 
podoba im się to dlatego, ie układy 
1".l'A&wskie podcinajlł kon:enie ma 
ehinacjom i wrogie) propagandzie 
lmperlalistów. 

.A.merykańskie koła rządzące jaw­
nie traktują Niemcy jako pole do· 
świadezalne dla przygotowań do no 
\\lej wojny. Potworna zbrodnia, ja­
ką jest zrzucenie ri amerykańskich 

samolotów na _!)Ola chłopów niem;ec 
kich wiellciej ilości stonki ziemnia­

. crzanej, daje nam pojęc:ie, jak cięż-
kie doświadczenia gotują prostym 
ludziom politycy waszyngtońscy w 
cisey swoich gab'inetów. Wiadomo 
poW$zechme, jakie miejsce w swych 
agresywnych planach wyz.na~ją 

prcwodyrey bloku atlantyck1ego 
Niemoom Zaehodmm. Niemiecka Re 
publika Demokratycma jest graba· 
nem zbrodniczych zamysłów lmpe· 
liallsłów. a dlate&:o :wszYlltko. eo 

&eroltie rze~ społeczeństwa ~a­
równo polskiego jak niemieckiego 
- pisize dalej „Nowoje Wremia" -
powitały radośnie zawarcie układów 
warszawskich, oceniając je jako pod 
stawę dalszego rozwoju pokojowych 
dobrosąsiedzldch stosunków między 
ob'u krajami, ja-ko dowód wzajemne 
go zaufania oraz jako podstawę ści· 
siej współpracy polity~nef, gospo· 
darczej, naukowo • technicznej i kul 
turalnej, co przyczynt się do W'l;t'O· 

stu dobrobytu obu narodów i do u­
trwalenia pokoju w Europie". 

„Nowoje Wremia" podkreśla, że 

stwierdza to oświadczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodo­
wych, witające układy warszawskie 
fa.ko dokument, w którym znal11'Zly 
wyraz interesy niemieckich mas pra 
cuJących. 

Oceniając układy jako cenny 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju 
w Europie - pisze da.lej ,,Nawoje 
Wremia" - nie można l[lie zastano­
wić się nad pr7.esłankami., na jakich 
układy się oPierają. 
Nawiązanie przyjM;nych stosun­

ków między Polską a Niemcami De­
mokratycznymi stało się możliwe w 
w wyniku prowadzonej przez Zwłą· 
zek Radmeckł konsekwentnej i za· 
wsze wlerneJ swoim taSadom ćlale­
kowzrocznej polityki popierania i 
mobilizowania demokratycmycb .U 
a&TI>du n!emieclliieco. polityki. ina· 

Następca defraudanta Thomasa Parnella na stanowisku przewodni­

czącego „komisji do badania działalności antyamerykańskiej" 

John Wood - okazał się ••. łapownikiem 

NOWY JORK (PAP). - Zna· I 
ny dziennikarz Drew Pea.rson o· 
publl!kował oskarżenie przeciw­
ko nowemu prziewodniczl\()emu 

-----------------------------------------------------------. Czy odpowiedziałeś już na naszą ankietę? 
·~.

~~
 

Wszystkie wyróżniające sią wypowiedzi 
będą naqrodzone 

,,Chleb" A. Tołstoja, „Cichy Don" M. Szołochowa, „Jak 

hart()wala się stal" M. Ostrowskiego, „Młoda Gwardia" A. Fa­

diejewa, „Ziemia krwi i przemocy" J. Amado, „Umarli pozo­

stają młodzi" A. Seghers i wiele innych cennych nagród książ­

kowych oczekuje na wszystkich naszych czytelników, którzy 

wezmą udział w naszej ankiecie pt. „CO CHCIAŁBYM WI­

DZIEĆ NA LAMACH „GŁOSU ROBOTNICZEGO"? 

Mimo iż ankieta została niedawno ogłoszona, poczta przy. 

·nosi nam co dzień sporą ilość wypowiedzi, zawierających życze­

nia, wnioski i żądania czytelników pod naszym adresem, a 

zarazem zawierających wiele cennych uwag i spostrzeżeń. Nie 

wątpimy, że PQdobnych V"YPOWiedzi poczta będzie nam przy­

nosiła coraz więcej, co pozwoli nam przy pomocy czytelników 

I na usunięcie szeregu braków i niedociągnięć w naszej pracy. 

-- \„ 

tzw. „komisji do, bada.ni& dsi.alal I 
ności antyMnerykańskiej" 

Johnowi Woodowi, z którego wy 
nika, że również i ten przewoclni 
CZl\CY osławionej komisji pozo­
staje w kolizji z kodeksem kar­
nym. John Wood - młonek kon 
gresu USA - wziął ła.pówkę w 
kwocie tysiąca dolarów za za­
ła.twienle sprawr prywatnej w 
Kongresie osobie, która ubiegała 
się o odszkodowanie u skarbu 
państwa. 

Wytoczenie oska.rżenia prze­
ciwko Johnowi Woodowi w cza­
sie, gdy były przewodniczący 

„komisji do ba.dania działalności 

antyamerykańskiej" - Pameli 
Thomu - nie zdążył Jeszcze od· 
siedzieć kary więzienia za de­
fraudację funduszów państwo­

wych, -,.- spowodowało ogromną. 

• konsternację w koła.eh, zbliżo­

nych do ministerstwa sprawie­
lllwośct USA. Ministerstwo spra 
wledliwoścl USA „powstrzymało 
się od wszelkich komenta.rzy" i 
odm6wiło złożenia oświadczenia, 

czy pneka.ie sprawę przeciwko 
W&O<lowi do ·prokuratury. Ła· 

pownidwo. 11t • któr• Dr- Peu· 

aon oskariył Johna Wooda -
zagrożone jest ka.rą do 3 lat wię• 

zienia i grzywną. 1>raz utratą pra 
wa do sprawowa.nla ma.nda.tu po 
selskiego, 

Wieści ze świata 
SUKCESY DEMOKRATYCZNEJ 

AR!\fil VIETNAMU 
Jak donosi korespondent ,,Daily 

Worker" z Vietnamu, - w maju br. 
Demokratyczna Armia Vietn<!mu 
rzniszczyła trzy fortyfika<:je francus­
kie na froncie północno - wsch.od· 
nim. Francuski korpus ekspedycyj­
ny stracił przy obronie tych :forty­
fikacji 1.600 żołnieray. 

STRAJK DZIENNIKARZY 
W NOWYM JORKU 

W dziennik-u „New York World 
Telegramm and Sun" rCY.Zpocaął się 

strajk 540 dziemnikarzy i pracown~­
ków administracyjnych. Jest to pier 
wszy od 13 lat strajk, rzorgan'.-zr.wa­
ny pmez nowojorski zwiąrzek c1~en­
nikavzy. 

Dtiennik, k tórego nakład w ynosi 
600 tys. egiremplaray - ws:t:itek 
iitrai.ku Die uk82uje .się. 
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Nie to „życzenie" i nie ta „nadzieja ... W ś~etle uchwal IV Plenum jasno rysują się odpowiedzial­

ne zadan~a stojąc~ przed wydziałami kadr przy centralnych zarzą­
dac~ i z3ednoczeruac~. Na. ni<:h bowiem ciąży obowiązek zrewido­
wania dotychczasoweJ polityki kadrowej, opracowania nowych, 
s~usznych metod, rozmieszczen!a kadr gospodarczych w ten spo­
sob, a~y przemysł mógł rozwiJać się coraz lepiej. Zagadnienie wy 
suwania nowych, zdolnych, twórczych jednostek na kierownicze 
stanowiska, zagadnienie szkolenia 1 doszkalania zawodowego, oto 
czyro powinny żyć w obecnym ~tapie wydziały kadr przy Central 
nych Zarządach i Zjednoczeniach. Wiadomo przecież że dotych­
czas polityka kadrowa na odcinku gospodarczym poz~stawia dużo 
do życzenia. 

N ie· ustrzegł się przed blędaml i 
wydział kadr przy Centralnym 

Zarządzie Prremyslu Wełnianego. 
!kierującym jedną z najpoważniej­
szych gałęzi naszego przeypysłu. w 
której rz.atrodnionych jest kilka· 
dziesiąt tysięcy robotników. 

Palqcy brak 
sił technicznych 

Rozmowa z naczelnikiem wydzia 

nego. Kadry pracowników Central­
nego Zarządu nie były systematycz 
nie zasilane elementem :ob'ltni-
czym. Be~przecznie fakt ten był n.ie 

jednokrotnie przyczyną braków ist­
niejących w pracy Centralnego Za­
rządu, powodując między innymi 
słabe powiązanie się CZPW z za­
kładami pracy. 

Nie było dopływu nowych ludzi 
takie do wydziału kadr. Wydział 

kadr przy Centralnym ZarząWiie nie 
wychował sobie no1!1'P.go aktywu 
spośród robociarzy, aktywu, którym 
mógłby zasilić obecnie wydziały 

personalne w niektórych zakładach 
pracy. 

Co się tyczy zakładów pracy wy­
dział kadr wysunął około 823 ro• 
botników na · wyższe stanowiska, w 
tym 33 na stanowiska dyrektorów. 
Jest to bezsprzecmie poważne osiąg 
nięcie. 

lifikacje zawodowe i chęć do pracy 
należało by wykorriystać stawiając 

icll na barde.i.ej odpowiedrz;ialnych 
placówkach, a przede wsrzystkim u­
możli:wfając im pogłębienie _wiedrzy 
teoretycznej. 

Trzeba też wspomnieć i o tym, że 
wydział usprawnień przy CZPW nie 
znał w dostateczny sposób nowato· 
rów 1 racjonalizatorów z podlegają­
cych mu .zakładów pracy, nie inte­
resował się podniesieniem ich wie­
dzy : kwalifikacji. Wydział kadr zaś 
nie bił się o to, żeby lud'Zi tych wy-
sunąć na wyższe stanowiska. 
Poważnie zaniedbano odcinek ko­

biecy. IDość powiedzieć, że w ciągu 
ul ·Jgłycb 5 1::• nie wysunięto ani 
.focJne.i robotnicy na stanowisko dy­
rektora. a bl.1.rdzo niewiele na sta.· 
nowiska kierowników i referentów. 
A przecież przy warsztatach i ma­
~z:vnach pracuie wiele edolnych ko­
biet. które można by i trzeba wysu· 
nąć na wyżs!Ze stanowiska. 

kladnośclą. świadcr.\ o znajomości 
ludzi, których wysuwa. Ilię eto awan 
su . . 

Dlatego też nie z.darzały się wy­
padki „pomyłek". Prawie wszyscy 
którym powierzono stanowisk.a dy­
rektorów, kierowników, wywiąrz;ują 

s:ię rie ewej pracy he-L iiastrrreżeń. 

Tym bardziej więc w oparciu o do­
tychczasowe doświadczenia należy 

wzmóc i pogłębić działalność na od­
cinku polityki kadrowej, kierując 

się wytyC"lnyml IV Plenum, 
Wydział kadr przy Centra-lnym 

Zarządzia Przemysłu Wełnianego 

powinien pozostawać w większym 
niż datychozas konta.kcie z zakłada• 
mi pracy. 1'o,vinien obserwować lu­
dzi. widzieć Ja.k rosnat przy pracy, 
ja.k przezwyciężają. trudności, Jak 
zdobywa.ją. cQraz więksa;e kwalifl­
k;.cje, przesuwając ich w odpowied­
niej chwili na cora.z wyższe stano­
wiska. 

Tow. Bierut u~y, że:„:p-0lityka. ka 
drowa. to umiejętny dobór i rozsta­
wienie ludzi na podst-awie ich zal'et 
I wad, ich kwalifikll<!ji i uzdolnień". 
Kierując się tymi wytycznymi wy 

dział ka.dr J>l"ZY CZPW powinien sy-0 ceniając pracę wydz.lalu kadr stematycznie i planowo wychowy• 
przy CZPW trzeba stwierWiić, wać, szkolić i wysuwać robotników 

że obok wymienfonych wyżej bra- i robotnice na. kierownicze stanowi· 
ków. wykazał on sporą dozę czuj- ska odmład1.ając aparat przemysłu, 
ności pray wysuwaniu nowych polepszając jego skład sooja.Inr. je­
kadr. Charal;teryst:vki sporwtdzane go oblicze polity.czne i ideologiczne. 

O realizację uchwał 
IV Plenum 

w t.ym wydziale odmacza.ją się do- I H. Sam. 

„Słowa ulatują, pismo - pozostaje" - powiada stare łacińskie przY,• 
slouie. Wśród „pism", które na ~wsze pozost<mq w pamięci polskiej ...., 
jed110 z poczesnych miejsc :ajmuje sławetny list pa11ieża Piusa Xll z 1 mar­
ca 1948 roku. llei te tym piśmie nienawiści do odrodzonej Polski, ild 
jad1~ rl!fcizjo11istyc:mego, jakaż doza wojennej propagandy/ O takich r.se• 
czach sifJ nie zapomina, lecz nie o to nam w tej chwili chodzi. List ów 
zawiera przecie coś więcej, Oto utyskując szeroko i glęboko nad niedol9 
„biednych, nies:z;częśliwych przesiedleńców z Ziem Odzyskanych'', ro•· 
wodząc się obszernie nad sprawą „krzyivdy" i „odwetu" - zamie§cil w nim 
papież-dyplomata taki oto swrot, dotyczący zaatakowanych przez siebie 

granic na Odrze i Nysie: „życzymy sobie i wyrażamy nadziejf, .żeby wszr,3C); 
%aintere!oW(lni nio~li •pokojnie rozpatrzyć to, co irostalo dok811tane„.•. 

l'r:.;porninumy datę fotu: 1.3. 1948 r. Sytuacja wówczas tak się jem:H 
kutaltou'(Jlu, ii władca Watykanu wcale 11ie liczył, aby wszyscy z11intereso­
wan# mogli !pokoj11ie rozp<itnyć to, co zostało dokonane. Dlatego tri 
sku:apliwic wyraził t.zw. pobome iyczenie, tj. takie życzenie, o kt6ry;m 
1ię przyslowiowo mniema, !ie sit w ogóle nie spebti. · 

A tu, proszę was, historia wstecimilcom kawały lubi płatał!. Jak na slo§ć 
(dla Piusa Xll) powitała Niemiecka Republika Demokratyczna, poważne 
ogniwo u· lu1iwchu obroiiców pokoju światowego, i jak najfaw.ltiiej (dla 
wojen.no-imperiali,tycsnych iritere~ów Watykatw) doszło do pr~yjaznych 
i dobrosąsiedzkich ulcladów między tąż; Republiką a Polską Ludową. W wy• 
niku tych ukłculów, strony zainteresou:ane ueczywiście spokojnie i co 
więcej - w duchu przyjaźni rozpatrzyły to, co zosto.ło dokonane w myll 
umowy poczdamskiej, utrwaliły granicę na Odrze i Nysie jako wiecinq 
i nienaruszalnq granicę pokoju, ust.fllily ra% na zawsze stosunki międ"Y. 
ncirodem polskim i niemieckim wk, aby: nigdr. iuio nie było mowr. o 

„krzywdzie". 

A Pius Xll? Bardzo niezadowolony. Tak 'jak Departament Stanu 
i wuyscy pozostali uuxlormvi atomowcy. Nigdy pr;ecie nie my~lal, »• 
wyrażone żrczenie - spełni się w taki spos6b. 

E. Tam ____________________________________________________________ ..... 

lu kadr przy CZPW, tow. Ró­
żańskim, trwała dość długo. Tema­
tem było przede wszystkim zagad­
nienie rozstawienia wykwalifikowa 
nych kadr inżynierskich, zagadnie­
nie umiejętnego wykorzystania tych 
kadr w przemyśle. W CZPW spra 
wa ta przedstawia się o wiele lepiej 
niż w innych centralnych zarzą­

dach, gdzie ilość inżynierów jest 
nieproporcionalnie duża w stosun­
ku do zatrudnionych bezpośreónio 

w produkcji, gdyż na ogólną ilość 

60 inżynierów, zatrudnionych w 
przemyśle wełnianym - 1-0 inży­

nierów pracuje w Centralnym Z~­
rządzie. 

Trzeba jednak podkreślić, że po­
lityka wysuwania kadr nie była 

prowadzona w sposób systematycz· 
ny i równomierny, i że właśnie w 
ostatnim roku dało się zauważyć 

pewne ~hamowanie w tej dziedzi­
nie. 

Ił' walce o boqatq urodzaj 

Biorąc pod uwagę ogromny głód 
sił technicznych trzeba by zasilić 

przemysł wełniany przynajmniej 
setką inżynierów-włókienników 

LIKWIDUJ.EMY NIEUŻYTKI 
Na terenie Łodzi np. na trzynaś­

cie zakładów przemysłu wełnianego 
wysunięto w ciągu roku tylko jed-

Chłopi województwa łódzkiego wykonali z nadwyżką swe zobowiązania melioracyjne 
mechaników. nego robotnika na stanowisko dy- Na apel chłopów z gromady Kosso-

. budy w województwie pomorsklm. 
Zaniedbane szkolenie rektora 1 jednego na stanowisko kie którzy dla uczczenia zbliżającej tnę 

rownika. 6 rocznicy ogłoszenia Manllestu l1p-
C óż więc zrobił Centralny Zarząd A pmecież nie brak tak zdoinych cowego PKWN . po~jęli CzY:n Mello: 

żeby zapełnić luki zeby przy-\ i ofiarnych towar2ys.zy jak tow. ratyjny, odpow1ed~taly tysiące .gro 
• rnad w całym kraju. Czyn Me\Jore-

gotować nowe kadry techniczne? Brus s PZPW Nr 6, tow. Ba.naalak I cyjny przysporzył naszemu rolnictwu 
Trzeba przyznać, niesttity, ie nie• z PZ1'W Nr 4, których wysokie kwa tysiące ha ziemi uprawnej, łąk i pa­

wiele zdziałano w tej sprawie. Ot, 

stwlsk, d:>tvchczas z powodu zimie­
dbania urządzeń melioracyjnych, s~a­
nowiących Zdledwic półużytki. 
Napływające z poszczególnych gr~ 

mad i powiatów mflldunki o wykona­
niu 1 przekroczeniu zobowiązań, pod­
jętych w ramach Czynu Melioracyj­
nego , świadczą o tym, że chlopl za 
pzykładem klasy robotniczej przy-

sląpili do realizacji Planu 6-lelniego 
w dziedzinie rolnictwa poprzez ulep. 
szanie uprawy ziemi i zwiększanie 
jet wydajności. 
Chłopi woj. łódzkiego nie· pozostuli 

w tyle. Odpowiadając masowo na a­
pel gromady Kossobudy, podjęli dla 
uczczenia rocznicy Manifestu PKWN 
poważne zobowiązania melioracyjne. 

· chociażby takie fakty: CZPW roz­
porządza. pewnym funduszem sty­
pendialnym dla pracowników prztl• 
myslu skierowanych na Polltecbnl· 
kę. W cią&U ubiegłych łat strlerowa 
no ich zaledwie kilku, tłumaez~c 

się tym, że ludzie nie chcą opusz­
czać pracy i nie mają odwagi zde· 
cydować się na tak poważne studia. 
Nie ulega wątJpliwo§ci, że nie..s-łusz 

ne było stanowisko wydziału kadr, 
że właśnie jego obowiązkiem było 
przekonać ludzi i przełamać w nich 
nieuzasadnioną nieśmiałość. Z pew 
nością nie zabrakło by chętnych spo 
śród bogatego materiału ludzkiego 
jakim rozporządza przemysł weł­

niany. 

Nasi korespondenci piszą 

Były jeszcze i Inne, niewykorzy­
stane możliwości. Można było 

wszak szkolić nowych techników 
przydzielając asystentów wykwalifi 
kowanym mzynierom, zatrudnio· 
nym w CZPW. Nie brak przecież 
zdolnych majstrów, racjonalizato­
rów posiadających bogatą pral~ty­

kę, którzy potrzebują tylko pewne 
go zasobu wiedzy teoretycznej. Gdy 
by w trosce o nowe kadry oddań<J ta 
kie jednostki pod opiekę wykwali­
fikowanym inżynierom z pewnością 
przybyło by przemysłowi wełniane 

mu kilkanaście lub kilkadziesiąt 
dobrych sił fachowych, które moż­
na by umieścić na odpowiedzialnych 
stanowiskach. 

Jak wysuwano ludzi 

·--------------------------------------------------~----~---------------------------------------------------------
Z CZl:Jnl 1119stąpię 

na Ili Zieździe Włókniarzy 
Jako przewodnicząca rady za· 

kładowej największego oddziahi 
Zakładów Stalinowskich, pragnQ 
poruszyć na III Zjeździe Włóknia 
rzy wiele spraw, szczególnie nas 
obchodzących. Bowiem zdaję sobie 
dobrze sprawę, że stanowić on bę­
dzie poważne wydarzenie w na­
szym życiu związkowym, te u· 
sprawni naszą pracę, wprowadzi 
wiele korzystnych zmian. 

N& zebraniu wyborczym przed­
stawiciele naszej załogi wyrazili 
wiele wniosków i dezyderatów, któ 
re przekazali nam, delegatom, wy 
branym na· III Zjazd. 

nie żłobka, w którym mieści się 
zaledwie około 100 dzieci oraz 
utworzenie izolatki dla chory.:h 
niemowląt. Pracownicy nasi da­
ma.gają s1ę założenia · stołówld 
PSS w pobliżu zakładów. 

Przedstawię także projekt, ma.· 
jący na. celu usprawnienie i pogłę­
bienie współzawodnictwa pracy. 
Zaproponuję więc w celu pobudza 
nia rywalizacji między robotnik3-
mi codzienne • ublikowanie wyni­
ków pracy, co było już stosowane 
przed kilku laty. Apelować będę 
o wzmocnienie naszego aparatu 
współzawodnictwa, w którym do­
tychczas dała się zauważyć ciągła 
płynność, utrudniająca właściwą 
organizację pracy. 

Przypus;:czam, ie Zjazd weźmie 
pod uwagę sprawy, p<>ruszone 
przeze mnie i przyczyni się do u­
sunięcia trudności, z jakimi bo­
ryka się nasza załoga. 

W. Woźnia.kowa 
Nowa Tkałnia PZPB 

im. Stalina. 

Kłopoty wykończalni 
w PZPR im. Stalina 

Korespondent 1 PZPB im. 
Stalina, t-Ow. S. Matusiak, ana­
lizując wykonanie planów re· 
montowych w wykończalni pi­
sze, co następuje: I 

- „N a oddziale tym posiadamy 
maszyny starego typu, do których 
brak części zamiennych. Najwięk­
sze trudności mają naaze bryga­
dy rem011towe z za.stl!pieniem 
blach kwasoodpornych, łańcuchów 
towarowych z chwytaczami, i fo­
nych części. Posiadamy 3 brygady 
remontowe, kt61·e wykonują. tylko 
remonty doraźne i zapobiegawcze, 
gdyż pneprowadzenie remontów 
kapitalnych musiałoby spowodo­
wać czasowe zatrzymanie fabryki. 
Przerwa ta.ka jest jednak u nas 
konieczna w celu przeprowadze.iia 
rewizji turbin, remontu kotłów 
parowych, urządzeń parowych i 
wodnych, założenia nowych ko· 
tłów warzelnych i remontu kt>tłów 
przy susr.arkach. Paniewa.i w Pła 
nie 6·letnim przewidziane jest 
riwiększenie naszej !Produkcji, wy-

daje się, ie taka przerwa, która 
była początkow<> zaplanowana na 
rok bieżący, jest konieezna. w ce­
lu dor>rowadzenia do możliwego 
stanu parku maszynowego. 'Vyda­
je się że Centralny. Zarząd Prze­
mysłu Bawełnianego powin:~n 
wziąć to pod uwagę i prowadzić 
bardziej dalekowzroczną polityk~ 
niż dotychczas, licząc się z zada­
niami, jakie przed nami str·~ 

Drugi korespondent teg-0 od­
działu, tow. J. Nowa.k, zwraca 
uwagę na. bra.k wózków, który­
mi przewozi się towar z Jedne­
go oddziału do drugiego: 

Więcej opieki nad racjonalizatorami 

- N ajbard.ziej brak "ien daje 
się odczuć w drukarni. Przecho· 
dząc preez salę można zauwa­
Żl'Ć, że drukarze składają towar 
na podłodze, na podkładkach od 
maszyn drukarskich. Zabiera im 
to dużo czasu, powoduje postoje 
maszyn i opóźnia bardzo trans· 
port wewnętrzny. Brak wózków po 
woduje oczywiście również często 
zabrudzenie towaru. -Trzeba, żeby 
sprawą tą zajęło się wreszcie na­
sze kierownictwo i zaopatt'Zyło wy 
kończalnię w niezbędne do produk 
cji wózki transportowe. 

Zobowiązania w ramach Czynu Me 
lioracyjnego zgłosiło 1.1151 gromad 
woj. łódzkiego. Do dnia 10 hm. pfze­
prowadzono konserwację istniejących 
rowów melioracyjnych, renowaC)ę za 
nicclbanych oraz umocnienie nabrze­
<iv rzeczułek na długości łącznej 
i :a47 km. W tym samym czasie wy• 
kopano 78 nowych rowów meliora­
c. y_i~yc}1· ~race te przedstawiają war 
tos~ 8;, m11n. zł. 
Wykonując powyższe roboty chło­

pi woj. łódzkiego przekroczyli swe 
zobowią.~ania o 21 proc. 

W osiągnięciach Czynu Meliora­
cyjnego wyróżniły się powiaty: Ra· 
domsko, Piotrków i Rawa Mazowiec­
ka. 

Spośród przodujących gromad w 
województwie na czoło wysunęły si~ 
gromady: Zapdlice w pow. łaskim, 
Cielętniki w pow. radomszczańskim, 
Ryszczyn w pow. piotrkowskim ornz 
Czerwonka w pow. rawsko.mazowiec 
kim. które przekroczyły czterokrot· 
nie swe zobowiązania w tamach Czy­
nu Melioracyjnego. 

Obok faktów przekroczenia przez 
gromady podjętych zobowiązań zano 
towano jednak również pojedyńcz~ 
wypadki niewykonania zobowiązań. 
Tak więc np., gmina Korabiewice w 
pow. skierniewickim, która miałi\ 
przeprowadzić rowy melioracyjne na 
przestrzeni 15 km, wykonała swe zo• 
bowiązania zaledwie w 35 proc. Dwie 
inne gi:niny tegoż powiatu, a miani)• 
wicie: Kowiesy i Słupia, kt.óre zobo­
wiązały się wykonać po 6 km rowów, 
wykonały zaledwie po 1 km. 
Są to jed.nak tylko nieliczne wy­

padki, ś"'iadczące o złej pracy miej­
scowych organizacji partyjnych. 
Większość gmin i gromad nie tylko 
wykona.ły swe zobowiązania z nad­
wy:iką i przed terminem, ale nawt-t 
podejmują jeszcze dodatkowe zobo· 
wiązania melioracyjne, które inaj~ 
być ukończone do dnia 20 bm. 

Wykonanie Czynu Melioracyjnego 
w woj. łódzkim stanowi jeszcze je. 
den dowód, jak głęboko chłopi na­
szego województwa zrozumieli prze::.. 
miany polityczne, społeczne oraz go­
spodarcze, jakie zaszły w nHzym 
kraju, i jak dalece czują się oni zw11t 
zanl z dążeniami klasy robotniczej, 
wznoszą.ce) fundamenty socjalizmu . 
w Polsce. 

W śród pracowników CZPW nie ma 
robotników przemysłu wełnia-

Zabierając głos podczas dysku­
sji porusz;ę więc następujące spra 
wY! robotnicy nasi domagają się 
rozwinięcia akcji socjalnej na te-
1·enie za.kładu. Szczególnie kobie­
ty apelują o utwor-..:enie pralni, 
która rozwiązałaby trudności, 1 
jakimi borykają się dotychczas. 
Drugą poważną bolączklf jest br:ik 
lekarza ;'akładowego. Posiadamy 
ambtilnto1•ium odpowiednio zaopa· 
trzone, mieliśmy do niedawna wła 
snego lekarza. W o bee wp-rowadze· 
nia w życie ustawy o socjalistycz­
nej dyscyplinie pracy, staje się 
wprost niezbędną rzeczą, aby oko· 
ło 6 tys. ludzi, zatrudnionych w 
tkalni i wykończalni, miało zapew 
nioną na miejscu opiekę lekarską. 
Domagać się będę tak~e utworze­
nia przychodni dentystycznej. 
Palącą sprawą jest powiększe-

Nieplanowa gospodarka w budownictwie 

Pracownicy Państw. Przedsiębior­
stwa Film Polski ptzep1·owadzili 
już niemałą liczbę bardzo nieraz 
połytecz.nych i celowych ulepszeń 
racj<>nalizatorskich. Dzięki tym 
pomysłom przy zużywaniu mniej· 
szego wysiłku mięśni stale skra­
camy czas, potrzebny do wykony­
wania szeregu czynności pro<iuk­
cyjnych. 

go na naszym terenie. Bo jakże 
inaczej wytłumaczyć fakt, że ta.­
cy racjonalizatorzy, jak tow. tow. 
L. Bieńkowski, H. Wilk czy ob. 
H. Zając od wielu miesięcy nie o­
trzymują premii za swe udoskon:i 
lenia. 
Uważam, że kaidy wniosek ra­

cjonalizatc>rski powinien być jak 
najszybciej załatwic>ny, a twórczy 
trud ra-cjc>nnlizatora odpowiednio 
nagrodzony. 

Fatalne warunki pracy 

PPB oddział 12 - jest przedsię 
biorstwem usługowym, które ma 
dostarczać poszczęgólnym oddzia· 
łom PPB materiałów budowla­
nych. Rzecz prosta, że o rodzaju 
i ilości tych materiałów decydują 
same oddziały. Jednak niekt6re 
oddziały przymroiły sobie zwy­
czaj zmieniania swych decyzji, co 
zmusza nasz transport do niepo-­
trzebnego marnowania czasu i ben 
zyny. 

Np. w dniu 6 czerwca posta.wio 
~o na stacji Łódź-Kaliska wagon 
koksu Nr 424286, przezrtaczony 
dla oddziału II PPB. Od&iał wy· 
dał polecenie :cwiezienia koks.u do 
magazynu przy ul. Żeromskiego. 
Jednak magazynier odmówił pr..:y­
jęcia koksu. Wobec tel?O zawiei.i.o 

no koks na ul. Kopemika, gpzie 
zdecydowano się przyjąć tylko 
część ładunku, wobec czego pozo­
stała część musiała być wyładowa 
na dopiero "' magazynie przy ul. 
Sterlinga. 

Wypadek ten nie jes.t odosobnio 
ny. Na podobne utrudnienia natra 
fili niedawno nasi p1·acow11icy 
przy transporcie wapna dla Od· 
działu I. · 
. Przy obecnYJl'l braku taboru i 

wielkiej ilości nadchodzących ma· 
terialów bud-0wlanych, tego rodza 
ju post~powanie zakrawa na kary 
godne niedbalstwo. Pora ukrócić 
tego rodzaju nieodpowiedzialne 
wysh>ki. 

z. Chęciński 
I'PB - oddział 12 

Niestety, trzeba stwierdzić, że 
dyrekcja. Filmu Polskiego zdaje 
się nie doceniać sprawy dalszego 
rozwoju ruchu racjc>nalizatorskie-

J. Szymczak 
P.P. Film Polskii, oddz. rt.djęciowy 

Uczci01y czyneDl 
III zjazd TPPR 

Ostatnio w PPB Zjednoczenie 
Łódzkie przy sekcji Kotlarsko-­
Remontowej odbyło się walne ze 
branie członków koła TPPR. Sp<>-

śród 135 członków koła na zebra· 
nie przybyło 124, co 11ajlepiej 
świadczy o wielkim zainteresowa­
niu członków pracą koła. 

Na zebraniu w celu UC!zczenia 
nadchodzęcego III Zja-zdu De.le-
2'atów Grodz.kiego OkreJru Łód?.-

kiego TPPR postanowic>no: na 
dU.eń Zjae.du, tj. 25 czerwca 'br. 
wykonae dodatkowo dwa zbiorni­
ki o pojem.nośei l,d00,000 lit1·ów 
oraz 3000 sztuk nitów. Równocze 
śnie koło nasze wzywa ws-zyst. 
kie inne koła z terenu Łodzi do 
podj~i.a. ·podobnych zobowią.zań. 

F. Leśniewski 

PPB Ziedn. Łód~kie 

w Centrali Handlowej Ceramiki 
Nie wszędzie jeszcze zwl'aca.na 

, jest należyta uwaga na zabezpie· 
, . ;,nie pracownikom znośnych wa 
runków pracy. Przykładem tego 
mogą służyć branżowe biurn SJ!rze 
daży Centrali Handlowej Cerami­
ki, mies7.cz ~ się w lokalu po by­
łym magazynie. Pomieszczenie to 
obejmuje tylko jedną salę, w któ 
rej zatrudnionych jest w niezwyk­
le ciężkich warunkach około 70 
osób. Nieprzerwany trzask ma.­
szyn do pisania i liczenia, jak rów 
nież alarmujące sygnały dwóch 
telefonów wywołują stały hałas i 
zgiełk, co bardzo utrudnia wyko· 
nywanie czynności zawodowych o­
gółowi pracowników. Gwar ten 
raz po raz potęguje przeraźliwy 
turkot prymitywnych wentyla.to­
rów. Znaiduie si<i tu również ni-

czym nie oddzielona od sali kuch­
nia, gdzie woźna podczas goduti 
urzędowania gotuje kawę. 

Pracownicy wysunęli wniosek 
ustawienia przepierzenia, które 
tłumiłoby hałasy, a co za tym 
idzie, usprawniłoby warunki pra­
cy i przyczyniło się do zwięks'U­
nia jej wydajności. 

Dyrekcja wniosek uznała u 
sh1szny, ale upłynęło już 17 mie· 
sięey od chwili objęcia przez nas 
lokalu, a w biurach branżowych 
CHC dotycl:czas nic n.ie uległo 
zmianie. Uważam, że s.prawą. tą 
winna energicimie zająć się rada 
zakładowa wraz. z podstawową. or­
ganizacją. partyjną. oraz refera­
tem bezpieczeństwa i higieny pra 
CV, J. Koch. 

Centrala Handlowa C~ramiki 



~fr. 1 

Właściwa OrgCinizacja Nowi dyrektorzy uzupełniaj.\ 
zasób swoich wi1adomo9ei 

p odstawoWym warunkiem wykonania zadań planowych 
Przedterminowe wykonanie Pla­

nu 3-Ietniego i imponujące oslągnię 
cia okresu odbudowY, a ta.leże wyni­
ki pierwszych miesięcy rokru bieżą­
cego skłoniły partie: i Nąd do pod­
dania rewi~Ji za.dań PlMlu 6-letnie­
go w kierunku ich podniesienia., w 
niekt6rycb działach gOSpodarkł na­
wet bardzo wydatnego. Jest rzeczą 
OC2ywistą, że tak wielkie zadania, w 
szczególności w zakresie uprzemy­
słowienia kra.iu, mechanizacji rolni 
ctwa a co za tym idzie polepszenia 
warunl<ów bytu materialnego i kul­
turalnego mas pracujących, będą 
mogły być wykonane jedynie przy 
skoncentrowaniu wysiłku wykona.w 
ców pia.nu i przy stworzeniu jak naj 
bardziej sprzyjających warunków 
dla realuacji zadań planu. 

Szczególnego '?naczenia nabierają 
wysunięte prrzez partię i ttąd u pro· 
gu Planu 6-letniego bojowe zada­
nia: walka 0 jakość. należyte zorga­
nizowanie produkcji i należytą 
strukturę wewnętrzną przedsięblor­
stw1> przemysłowego oraz należyte 
normowanie pracy i wynagrodzenia 
za }>Ta.Cę. 

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił ram°'wy sche­
mat 1orgainizacyjny przedsię­
biorstw przemysłu kluczowego 
oraz centra lnych zarządów i zje­
dnoezeń. Ustalone 'Zasady i sche­
mat, uwzględniając specyfikę 
każdej gałęzi produkcji, mają sta 
nowie wytyczne i wzorzec dla 
statutów i szczegółOWYCh schema 
tów organizacyjnych poszczegól­
nych przedsiębiorstw. 

Prey ustalaniu szczegółów organi­
zacyjnych i realirzacji organirzacji 
przedsiębiorstwa powinni współ­
działać pracownicy, którzy te ramy 
organ•lzacyjne wypeb1iać będą żywą 
treścią. UstaJona struktura organ:irza 
cyjna przedsiębiorstwa zapewnić 
musi udział ma,s w zamądzanlu 
przedsiębiorstwem, a w &zczególno­
ści przy omawianiu plal!lów tech­
n i etznych, przemysłowych ~ finan­
sowych. 

Jakież są główne msady strrukitu­
ry orga.nfaa.cyjnej pn:edsłębiorstw 
przemysłu u~eeznlonego, które 
ma i 1 zapewnić najlepsze wykona­
nie stojących przed nim wielkich 
zadań produkcyjnych? 

Musi ona zapewnić d2!LałMJle 
przedsiębiorstwa. według zasad roz­
rachunku gospodaTC2egO, sprężyste 
jpdnoosobowe kierownfotwo ora.z 
skutecmą kontrolę WYkonanla. n.­
dań prz;;z poszczególne komórki 
przedsiębiorstwa i przez ca.le przed­
siębiorstwo. 

Ustalone za.sady koncentrują w rę 
kach dyrektora pq..edsiębio~twa ca 
łoltształt planowania technicznego, 
przemysłowego, finansowego l inwe 
stycyjnego oraz dy~ozycje środ­
ków ni~będnyc}l dla WYkonanła 
tych planów. 
Podnoszą one odpowiedzialność 

dyrektora za całokształt działalno­
ści przcdsi~biorstwa, m. In. ta.kźe 
za dobór i szkolenie kadr oraz o­
szczędną I racjonalną gospodarkę. 
Znoszą zbt:dnc szczeble dzielące dy­
rclttora od bezpośrednich ogniw 
clziafania przedsir,:bdorstwa, w1.m~: 
galąc w ten sposób operatywnosc 
przedsiębiorstwa. 

Dyrektor zarządza - przedsiębior­
stwem przy pomocy pbdpomądko­
wanego mu na.czelnego inżyniera, 
będącego pierwszym zastępcą dyrek 
tora (w dużych pmedsiębiorstwach 
mogą być ewentualnie i inni za­
stępcy) oraz kiernwników kcmórek 
organizacyjnych. Zastępcy dyrekt9-
ra oraz kierown'icy komórek ocgan'l­
zacyjnvch kiernjl\ samodzielnie po: 
wierzonym sobie zakresem pracy I 

za jej całokształt są odpowłedzial,ni 

osobiście przed bupośrednlm 

zwierzchnikiem, od którego też wy­
łą4llllllie· otrzymuj\ polecenia służ­
bawe. 

W ten gposób llkwddude się za­
l~ość pOS'Uzególnyoh !komórek or­
ganb:acyjnycb od a.nail~etmych ko­
mórek nadrzędneJ orglldlizaejl, co la 
mało jedność kierownic.twa., konieC21 
ną do spręriystego WYkonania pla-
nów. · 

Zostaje wprowadrzony wyraźny 
podział . komórek organizacyjnych 
pI'IZedsiębiorstwa .na komórki funk­
cjonalne, !komórki produkcyjne i po 
mocnicw - produkcyjne oraz ~omór 
ki poza produkcyjne. 

Komórki funkcjonalne nie bioi:ą 
bezipośrednio ud!Z.iału w oroces1e 
produkcyjnym, lecz opracowują za­
gadnieniia. związane z prowad.zeniem 
i kierownictwem przedsiębiorstwa. 
Komórki funkcjonalne - to prrz;ede 
wsrzystkim: dmł planowania, uział 
księgowości z głównym księgowym 
na czele, dział personalny, dział or­
ganizacdi pracy i płac oraa; dział kon 
troli technicznej, Te komórki podle­
gają bezpośrednio dyrektorowi 
przedsiębiorstwa. 
Zastępcy dyrektora - naczelne­

mu inżynierowi podlegają komórki 
funkc.}onalne, zwiąrzane 11. zagad!lie­
ni:ami samej produkcji i inwestycji, 
j;ik: dział tei)bni.mno - produkcyjny, 
dział głównego meehanika, d1Ział 
p.rzygotowania produikcji, d~iał kon­
st-rukcyjny, dział 1nwestyojl. 

Drugiemu zastępcy dyrektora -
do spraw administracyjno - handlo 
wych - podlegają komórki funkcjo 

naJne, rz:wiąza.ne Il. gospodarką l'inan 
sową i materiałową, jak: dział flnan 
sowy, dział administracyjno - go­
spodarczy, dział zaopatrzenia, dział 
zllytu. 

Komórk1 produkcyjne i produk­
cyjno - pomocniC'Ze, nomące nazwę 
komórek „ruchowych", b'el'Jpośre­
dnio realizują procesy pr odukcyjne 
albo pracują nad utrzymaniem tych 
procesów, np. wYdzial walcowni, 
wydział tkalni, a także WYdział war 
sztatów remontowych itp. 

Kierownik wyd'lJiału produkcyjne 
go współd.7..iała w planowaniu o­
raz kieruje organizacją i realizacją 
procesu produkcyjnego. Podlegają 
mu z jednej strony: pla.niści, tec-hni 
cy normowania, asystenci produk· 
cyjni, z drugiej zaś strony - mecha 
n ik wydziałowY oraa majstrowie 
zmianowi, którrzy z kolei kierują 
pracą brygad.zistów i organiwją 
zajęcie na posą,czególny~h miejscach 
pracy. 

Komóriki pozaprodukcyjne nie są 
be21pośredn1o !liwiązane z prowadze­
niem i kierownictwem prrzedsiębior 
stwa, ani też !l: realilzacją procesów 
produkcyjnych, lecz d2'.iałalność ich 
wiąże się iz. zaspokajaniem potrzeb 
pracowników w dziedzinie spoleC\Z· 
nej, lmlturalnej i spożycia zbioro­
wego (ambu:latoria, przedszkola, 
żłobki, stołówki irtp.). 

Zasady rozrachunku gospoda.rcze­
g.o obowiąrzuią nie tylko przedsię­
biorstwo jako całość, ale i poszcze­
gólne wyd2liały produkcyjne, a tak­
że poszczególne stanowiska pracy. 
Wydrziały produkcyjne [IOwinn'Y 

prrzechodrLi.ć na wewnętrzny r ozra­
chunek J"OSIPod.a.rczy, powinny po­
S'iadać wła'S'Ile p1a.ny: pr.odnkcJI, ob­
niżenia ltosrlów własny.eh, w yników 
dv.iałalnośei, przyśpiefnenia <>biegu 
środ•ków obrotowych. Wydzial<rwi 
produkcyjnemu powinny być w:v­
d'lllelone środikł obrot<l'We, w opar­
ciu o które wydział działa według 
wewnętrznego rozrachunku gospo­
darczeg1t. 

Dobry podział organizacyjny, o­
parcie fuiałalnoścl na r-0zr.achunku 
gospoda.rczym, właściwe postawie­
nie zadań produkcyjnych, zgodnych 
z wytycznymi odgórnymi i z decy­
zjaimi narad wYtwórczycb nie da 
pełnych wyników, jeśli nie będzie 
za.bezpiem:ona. kontrrua wykonania 
zarówno ze strony instancji nad- Uchwały i zalecenia IV Plenum KC 
rzędnych, jak i ze strony organiza- PZPR, w sprawie wysuwania na kie 
cji dołowych, kontrola szer0iko ko- rownicze stanowiska przodującyoh 
rzystająca z oręża krytyki i samo· 'l."obotni'ków, dokształca.ma ~cli, iota­
kry.tyki, kontrola operatywna, a czania stałą opieką oraz za.pewni6'" 
więc przy.nO&.Eąica natychmiastowe nia im pomocy przy wyllronywainiu 
działa.nie w kierunku usunięcia nowyoh, odpowied'IDalinych obowią.z­
stwierd:ronyeh błędów, brak6w i nie ków, są coraz pełniej reali.zowane. 
dociągnięć. Specjalne kurrsy zaainaijamiają no-

Dlatego też organizacja przeds1ę- \Vomianowanych kierowników z z.asa 
biorstwa. musi służyć skutecznej darni go51poda1iki. socjallistycznej, z 
kontroli wykonania i t.a zasada, wy racjonalną organizacją ~racy w za­
sunięta przez uchwałę Komitetu kladach przemy.słowych i ha.ndlo­
Elconomicznego Rady 'Ministrów ja- wych oraz z wieloma innymi zagad 
ko jedna z podstaiwowych, występu- nit:niami, związanymi z p'l."owadrz·a­
je w organ:i.m.c.ji każdej niemal ko- niem przedsiębiorstwa. Do organiza 
mórki w praedsiębiorstwiie, szcze- cji takich kurs.ów prz.ystąipiło m. itu. 
gólny zaś wyraa; majdując w dzia- Ministerstwo Przemysłu Cię~kiego. 
łaich: plamowa.nia, księgowości 11 Obecnie trwa w świdi-~e POli War 
kontroli technicrmej. szawą 6-tygodniowy kurs, u.ruchomio 

W. S. ny przez Centra:lny Zarząd Przemy-

slu Maszy·nowego dla robotników, 
wysuniętych na stanowiska dyrekto­
rów. Wielu · spośród 23 uczesł4lik<Y# 
kursu pełniło już swoje nowe obo­
wiązki. 

Kursamei, którzy zjechali do 8wł­
dra z różnych okolic Po'lsllci: z Gaał 
ska, Wrooła.wia, Bielska i Lublina, 
pracują tu z całym mpa;łem i docr 
niają.c wagę obowiązków, jakie ~ 
dną na. nich. ja.'Joo na odyowiedzia.l· 
nych kiero:winików zakładów pracy, 
starają się jak na.jlepiej przyswoić 
sobie materiał przeraibiany na łmrsi.e. 
A maiteriał jest dutl.y. Zawiera wiele 
wiadomości teoretycmycih z :aa<kresa 
zagaidnień techni.c2JnY'Oh, N.tla.nsowyoh 
i orgainizaey•jnych. 
Na ilusbracji widzimy to:w. Adasru!e 
- prowadtLącego iekcję w kółku aa­
mokwtałeeniowym. 

•• li' nsar§zu po szczęście. ·pohój i radość •••. '' 
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Czechosłowacki Młodzieżowy Zespól P.ieśni ·i Tańca 
, • • w gosc1n1e 

Raz jeszcze wypada nam stwier­
dzić, iż akcja wymiany kulturalnej 
między Polską Ludową a krajami lu­
dowej demok.racjl daje coli więcej, 

niż tzw. ucztę artyetyczn~: kaźdy wy 
stęp gości - artystów 1 Rumunii, 
Bułgarii czy Czechosłowacji przyczy 

nia się b. i6totnle do poznania żyda 
i obyczajów narodów, z którymi nas 
łączą więzy braterstwa l pn:yjaźnl, 

pogłębia naszą łączność z krllJjml, 
które pod BZtanda.rem Socjalizmu bu 
dują lepsze, pokojowe jutro, staje się 
w każdym wypadku okazją do źywio 
łowej manifestacji na C'Ześć międ~y· 

narodowej, proletariackiej 50lidamo­
ścl w walce o pokój i azczęAcle ludz­
kości. 

Okazją taką był właśnie ostatnio 
występ Zespołu Ta6ca 1 Pleśni Cz&­
chosłowackłego Związku Młodzieży 

u łódzkich ZMP-owców 
cześć wielkiego wodza całej postępo­
wej ludzkości, Towanysza Stalina, na 
C'LCŚĆ przyjaźni 1 braterstwa krajów 
demokracji ludowej 1 ich wiecznego 
:t0juszu ze Związkiem Radzieckim ... 

„Powód". jeśli się tak moi.na wy­
r11zić, do serdecznej, 1pontanicz:iaj 
manlf~tacji, dało Już pn:emówienle 
wstępne kierownika zespołu, Jarosła-
wa Ilranka. ' 

„Przyjeżdżamy do wa& - oświad. 

czył Iiranek - z tournee po Związku 
Radzieckim, wielkim, bohaterskim 
kraju, którego narodom zawdzięcza­
my 1we w-y'IWolenie. Narody ZSRR 
przyjęły nas gorąco i serdecznie, na­
sze występy zamieniały się w wi.<!litą 
manifestację przyjaźni radziecko­
czechosłowackie j. 

Obecnie przyjechaliśmy do was -
jak do rodziny, jak do własnego do­
mu. Naród polski jest nam bliski aie 

tylko, jeśli chodzi o pokrewieństym 
języka, lecz również i o wsp6lnotę 
drogi, którą. idziemy razem, w walce 
o pokój ł socjalizm. 

Pragniemy jeszcze bar~ej zacie­
śnić więzy przyjaźni I współpracy, 
by idea pokoju i socjali'ZtnU zatrium· 
fowała na całym świecie .. .''. 

Okrzyki, którymi Iiranek zakończył 
swe przemówienie, okrzyki na cteść 
towarzysza Bieruta, towarzysza Gott­
walda i Wielkiego Chorążego Obozu 
Pokoju, 1owarzysza Stalina zostają 
wnet podjęte przez całą wldoltnlę. 
Cała sala, od przepełnionego parteru 
do gęsto zaludnionych balkonów 
skanduje: Sta-lłn, Gott-wald, Bie­
rut.„ 

Jeśli chodzi o ocenę występu od 
strony tego, co się publiczności „nąj· 
bardziej podobało" - nie ial.wo to 
uczynić. W równym stopniu 1Jkla&ki­
wano cały zespół (w tańcach i pie­
śniach ludowych, chodzkich, walaż­
sk:kh, mora~kich, góralskich), Jak 
i poS'Zczegó!nych solistów. 

z Pragi i Brna. Można powiedzieć •------------------------------­

bez przesady, iż miły ów i artystycz.. 
nie wyborny zespół doświadczył pe­
wnych „trudności'", jeśli chodzi o po 
szczególne występy, które miały miej 
sce w środę, U bm., w eall łódzklego 
,,Ogniska": występy te mianowicie, 
były raz po raz przerywane pr.zerz ze­
braną bardzo licznie w „Ognisku" pu 
hliczność (głównie-młodzieżową, zet. 
empowską), rzęsistymi oklaskami, o• 
krzykami na cześć przywódców mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, na 

Więc zbierał gęste brawa bal'yton 
Jedlłoka, sopranistka Petrowa, pia­
nd.11tka - laureatka nagródy państwo 
wej CSR, Rzepkową. dyrygent i kom. 
pozytor, Szkwor, pianista - akom­
panie.tor Iłlek - wszyscy występu­
jący w repertuuze wybitnych dzieł 
muzycznych Smetu y 1 Dworzaka 
oraz w pieśniach i utwcwach ludo­
wych. 

Szczególne uzna.nie public:mości 
zdobyła przewodnicząca koła Czecho 
słowaddego Związku Młodzieży przy 
Teatrze NarodoWym. w Pradze, wybit 
nie utalentowana mezzosoprani6tkd., 
V era Krllowa. Zwłaszcza „wzi-ęło" 

liOZ'llie zebranych na sali zetempow. 

Rzecz jasna, soliści nie .zdołali 
przesłonić w OC'Jach, uszach i sercach 
publiczności występów zespołowych. 
Triumfy święciła tutaj piękna kapela 
ludowa, rozbnmiewająca nieraz blł· 
skłml nam tonami melodii o elemen­
tach naszego krakowiaka, trojaka. 
czy zbójnickiego. Doskonali byli rów 
nież tancerze młodzieżowi w pełnyr.h 
temperamentu i ognia tańcach ludo­
WYOh i ludowych hwn<n"eskach ta.· 
necznych. 

W zakończeniu występu wzięła u­
dział cala publiczność „Ogniska". 
Zaintonowana przez zespół czecho· 
słowacki pieśń: Naprzód młodziei;y 

świata.„ rozbrzmiała w sali potęfoym 
akordem .braterstwa młodzieży demo­
kratycznej „w marszu po szczęście, 

pokó} i radość. .. " I 
ców to, iż śpiewaczka wyI.<onała na 
jeden z bisów - „Hymn Młodzieży 
Demokratycżnej" „. po polsku. 

~---------------------------------------------
Ważną pozycją w kinematogra· 

fii radzieckiej stał się w ostatnich 
latach film historyczno-biograficz­
ny. Po filmach „Admirał Nacbi­
mow", „Życie dla nauki" (film o 
Iwanie Pawłowie), „Czarodziej sa 
dów" (film o Miczurinie). na eRrd­
nach radzieckich ukazał. się film 
„Aleksander Popow", zapozna3ący 
widza z historią wynalazku r'ldia, 
z życiem i działalnością twórcy 
pierwszego na świecie odbiornika 
radiowego. 

Filmy historyczno - biograficz~e 
budzą wielkie zainteresowame 
wśród szerokich rzesz publiczno­
ści radzieckiej. Poświęcone wy. 
bitnym ludziom przeszłości, rnaią 
one olbrzymie znaczenie nie tylk3 
poznawcze, lec;z i wychowawcze: 
Odmalowując życie i twórczośc 
r.ajlepszych synów narodu radziec 
kiego, filmy takie napełniają ser· 
ca ludzi radzieckich uczuciem du­
my ze swej wielkiej ojczyzny, u· 
czą, że nade wszystko należy sta­
wiać interesy narodu. służyć mu 
całą swą działalnością i twórczo­
ścią. 

• • * 
Wynalazek Popowa nie był dzie 

łem przypadku; był owocem nie­
zmordowanej pracy, wielu nie­
przespanych nocy, spędzonych w 
laboratorium nad żmudnymi wyli­
czeniami, nad przyrządami i apa­
rata~, owocem olbrzymiej ilości 
eksperymentów, dociekań, genial­
nych domysłów. 

Przed oczyma widza przesuwa 
się szereg wzruszających scen, 
wiernie odtwarzających paszcze-

gólne momenty działalności wiel­
kiego uczonego. A więc przede 
wszystkim moment triumfu: bisto 
ryczne posiedzenie Rosyjskiego 
Towarzystwa Fizyczno-Chemiczne. 
go w Petersburgu, podczas którego 
nadano pierwszą na świecie depe­
szę radiową (24 marca 1896 r .J. 

Rytmiczne postukiwanie aparatu 
telegraficznego, który bez przewo. 
dów przyjmuje' dwa krótkie słowa. 
Admirał Makarow, słynny dowód. 
ca floty rosyjskiej, składa genial­
nemu wynalazcy serdeczne gratu­
lacje: 

„Zasługi pana wobec naszej flo 
ty i całej Rosji są nieocenione -
- mówi, ściskając dłoń Popowa. 

Nie wszyscy jednak, którzy ze­
brali się w tym historycznym dniu 
vl murach Uniwersytetu Petersbur 
skiego, podrziellall.i be-zin.teresowną 
radość uczonego, który dał światu 
wielkie odkrycie. Do Popowa zbli­
ża się inżynier Lemke, przedstawi­
ciel jednej z firm londyńskich. 
Obserwując funkcjonowanie cu­
downego aparatu, nie myśli oo o 
pcstępie techniki, a jeszcze mniej 
o tym, że wynalazek ten ma słu. 
żyć dobru ludzkości. Myśli jego 
idą w innym kierunku: jakby tu 
nabyć wspaniały wynalazek, zmo­
nopolizować go i wypompować 
zeń jak największą ilość funtów 
szterHngów. Najważniejsze - to od 

Aleksande r Popow 

kupić patent, 11kusi6 uczonego per 
apektywą oparcia wynala.zku na 
„solidnych podstawach handlo­
wych". 

Ale godnoś~ uczonego rosyjskie 
go, prymat nauk! rosyjskiej - nie 
są do sprzedania. Z trudem uk1 y­
waj ąc pogardę, odpowiada Pop'i>'f 
przedsiębiorczemu Anglikowi: „Pra 
ca moja należy do mojego kraju", 

Lemke pieni się z :wściekłości. 
Przecież to niesłychane! Po raz 
pierwszy w jego praktyce wszech­
władny pieniądz okazał się bez­
silny. Lemke nie namawia już, nie 

stara się przekona6, lea gro7ł; 
,,Jak dotąd, nie słychać o Innym 

wynalazcy, ale •.• może się znaleźć" 
- mówi na pożegnanie, uśmiecha­
jąc się znacząco. 

I rzeczywiście, wkrótce znalazł 
się „inny ·wynalazca". Był nim nie 
znany dotychczas nikomu Włoch 
Marconi, który nie dokonał wpraw 
dzie żadnego wynalazku, ale za to 
zgodził się podać się za autora wy 
nalazku Popowa. 
Następna scena. Popow ogląda 

wraz z przyjaciółmi zamieszczony 
na łamach angielskiego czasopi· 

- g enialny wynalazca 

sma technicznego schemat insta­
lacji radiowej, które; wyna1azcą 
jest jakoby Marconi Z oburze­
niem stwierdzają, że jest on auten 
tyczny z zademonstrowanym nie­
dawno schematem Popowa. Po­
pow pisze do redakcji list, wyra­
żający gniewny protest. Jednakze 
złapany na gorącym uczynku pła. 
glatu Marconi oraz jego brytyj­
scy mocodawcy pozostawili list 
bez odpowiedzi. Bo I cóż mogli od­
powiedzi~: plagiat był zbyt oczy­
wisty 1 bezsprzeczny. 

Popow w dalszym eiągu pracuj9 
niezmordowanie nad udoskonale­
niem · swego wynalazku i jego 
praktycznym zastosowaniem, wie. 
rząc, że możliwości wykorzy5tania 
radia w praktyce są nieograniczo­
ne. Ale reakcyjny rz\d carski pa· 
rallżował rozwój nauki i techniki 
krajowej. 

Dopiero w roku 1900, kiedy o­
kręt rosyjski osiadł na mieliźnie 
koło wyspy Hogland 1 należało za 
W$Zelkl\ cenę nawiązać kontakt 
międey wyspą I najbliższą miej. 
scowośdą, admłrallcja rosyjska 
preypomnłała sobie o Popowie. W 
trudnych warunkach meteorologicz 
nych uczonemu udało się nawią­
zać łączność radio-telegraficzną, 
co przyczyniło się do powodzenia 
ekspedycji ratunkowej. 

Film kończy się spotkaniem mię 

radia 

dzy Popowem i Marconim, który 
przyjechał specjalnie w tym celu 
do Petersburga. Niefortunny ten 
anglo-włoski „wynalazca" nie był 
w stanie udoskonalić aparatu, 
wnieść do niego jaJ;ichkolwiek 
Innowacji. Reprezentowana przez 
Marconiego firma handlowa potrze 
huje myśli twórczej Popowa, po­
trzebuje jego wspaniałego geniu· 
szu. Z ust Marconiego padają lra" 
zesy na temat nieznającej rzeko­
mo granic geograficznych „ogóL 
no-1\tdzkie.1 nauki". Długa i górno­
lotna tyrada przeplatana jest na­
der prozaicznymi propozycjami ku 
i>ieckimi. „Dajemy milion... dwa.„ 
Ile pan chcei" 

Popow odpowiada: „Niech się 
pan nie waży mówić o nauce. Dla 
pana jest to przecież jedynie źró­
dło zysku. Przywłaszczył pan !IO· 

bie cudzy wynalazek. aby nim po. 
handlować. Cóż, widocznie takie 
jest pana powołanie. Ale nauka, 
drogi pa.nie, to nie parawan dla 
transakcji handlowych". 

Ludzie radzieccy dumni są z tej 
odpowiedzi wielkiego uczonego. 
Swiadczy ona, że Popow uważał 
swój wynalazek za mienie całego 
narodu, za potężny środek postę­
pu technicznego w kraju ojczy­
stym. 

Naród radziecki otacza głęboką, 
czcią pamięć uczonego - patrioty. 
Aleksandra Popowa. Dlatego to 
tak serdecznie pr7.yjęto w ZSRR 
film wiernie udtwarz~Jący oblicze 
twórcze i walory m?ralne GENIAL 
NEGO WYNALAZCY. 

~~~----------------------~=----------------------------------------------~·-----------------------·----------------...ir...-------------~----------..: 
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Gl.OS PIOTRKOWSE! 

W Spale kształcą · się kadry księgowych 
dla §póldzielń produhcqjn9ch · 

Kronika Piotrkowa 

W ostatnich dniach maja zakoń Jeszcze większe były różnice wy [ chacze wzię1i się do 1pracy, u-
czył się w Spale trzymiesięczny kształcenia. 30 słuchaczy nie u· pór, z jakim dzień w dzień sie· 
ktu·s księgowych spółdzielni pro- ko~czyło 4 kl. szkoły powszech- dzieli do późnej nocy, by opano­
dukcyjnych. ną Tylko 14 słuchaczy miało 1 wać podstawowe pojęcia nauk 

147 księgowych i 18 pomocni- rok nauki poza szkołą powszech- społeczno-politycznych i działania 
ków księgowych wróci do swych ną Z pozostałych, których więk matematyczne, przekonał i nas i 
spółdzielni. by prowadzić książ· I szość ukończyła 5 kl. szkoły pow· słuchaczy, że dadzą sobie radę. 
ki - ob1iczać pracę, dochód socja szechnej - duźa część ·kończyła tę Pracowano rzeczywiście z pasją 
listycznej wsi i udział w docho- szkołę w czasie okupacji. Toteż i uporem. Ośmiogodzinny dzień 
dzie każdego z członków spółdziel najtrudniejszym zadaniem w lekcyjny nie wystarczał. Słab-
ni. pierwszych dniach istnienia i pra„ szym _ zorganizowano 2 _ 3 go. 

Kim są absolwenci kursu? cy kursu było stworzenie zwar- dzin dodatkowych zajęć. Co wie-
Są to wydelegowani przez za. tego kolektywu. Należało scalić czór odbywało się doksztakan!e, 

rządy lub zebranie członków - 165 delegatów ze 165 wsi z róż· ale i to nie zadowalało zachłanno 
aktvwiści spółdzielp.i. nych województw Polski, o ści słuchaczy. W każdej grupie 

różnym · wieku i różnym po- seminaryjnej stworzone zostały 

WA2NIEJSZE TELEFONYr 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15~87 Pogotowie . lekarskie 

ul. Stalina 45. 

Stworzenie ko1ekt:vwu szkoły ziomie w jeden harmo· 3 1ub 5 samoksztalceniowe. 
Skład kursu był bardzo różny .. nijnie i::•·acujący kolektyw szko- Uczono się w pokojach internatu, 

N ·1· ł 1 ły, który w jak najkrótszym cza· w świetlicach i· w J'adaln1·, uczono 
aJ iczniejsza by a grupa de ega · · · b 

t • sie w1men Ył opanować podsta- sio w czasie nauk1' - .po nauce 1· 
ow ze Szczecińskiego (40 słucha· ·a I · ... wy i eo ogrczne i programowe na przed nauką. KINA: 

Kino „Polonia" wyświetla film 
pro~ukcji radzieckiej pt. „Zwycię 
ski powrót". 

czy). mniej liczna grupa poznań- szej polityki, jak też nauczyć się 
ska - 23, olsztyńska - 16. lubel- księgowania i opanować technikę 
ska - 14, warszawska - 9. pracy biurowej. 

Nie przysłało ani jednego dale- Nie bvło to łatwe zadanie. * „ * 
Kino „Bałtyk" wyświetla film r.ata woj. łódzkie, stosunkowo ma 

pt. „Podróże Guliwera". ło kandydatów. bo tylkQ 5, przy­

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 · Maja Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

słało woj. wrocławskie. 
Nie tylko pochodzenie z różnych 

części kraju, ale i różny wiek lu­
dzi stanowił · trudność w pracy 
szkoły. Mieliśmy 19 słuchaczy, 
którzy jeszcze nie ukończyli 18 lat 
(większość z nich ze względu na 

Rozdzielnia: ul. Slowackiego 26. wiek dostała po ukończeniu kursu 
tel. 15-40 świadectwo "pomoc księgowego"), 

17 słuchaczy nie mających jeszcze 
Ogłoszenia drobne przyjmuje lat 20, trzech słuchaczy powyżej 

tylko Urząd Pocztowy. lat 60. 

Entuzjazm pracy 

Gdyby nie wiara w człowieka, 
należało by 60 proc. słuchaczy od 
razu w pierwszych dniach odesłać 
rio domów. 

Po zorientowaniu się w pozio­
mie słuchaczy okazało się, że 
większość i to przytłaczająca więk 
szość z nich nie znała działań 7. 

ułamkami, a bardzo duża część 
nia umiała przeliczać kg na cetna. 
ry. Ale entuzjazm, z jakim siu-

• 

Państwowe Gospodarstwa Rolne Okręgu Łódzkiego 

A w wyniku tej pracy nawet naj 
słabsi poradzili sobie z oblicze­
niem dniówki obrachunkowej i z 
zaksięgowaniem dochodu l~b roz­
chodu spółdzielni produkcyjnej. 

· Atmosfera nauki i radości 

Ale myliłby się ten, kto by są· 
dził, że nauka zabiła radość i 
śmiech w szkole. 
Potrafili połączyć naukę z przy­
gotowaniem artystycznych wieczo 
rów Czapówna, Kopałówna, Szu­
miło, Ryche\, Niesyto i wielu tych, 
którzy stworzyli artystyczną bry 
gadę szkoły. 

Kiedy młodzież zdążyła przy-

przygotowuict si~ do akcji żnlWnej 
w związku ze zbliżającą się ak­

cją żniwną została zwołana na­
rada produkcyjna Państwowych 
Gospodarstw Rolnych okręgu łódz 
kiego, przy udziale przedstawicie 
1l pracowników wszystkich zespo­
łów i gospodarstw wydzielonych, 
reprezentowanych przez dyrekto 
rów'·· ~espołów, • agrótechników, 
ptzewodniczących rad zakłado­
wyc oraz mechaników zespolo­
wyc . 

W naradzie produkcyjnei wzięli 
również udział przedstawiciele 
KW PZPR oraz TOR. 

Na naradę przybył naczelny dy 
rektor techniczny Centralnego Za 
rządu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. 

W tqku prowadzonych obrad U· 

stalone zostały powierzchnie za­
siewów, które w czasie nadcho­
dzących żniw będą podlegać zbio. 
rowi. 

Ustalono, że plan zasiewó\V wy 
znaczony dla Okręgu PGR Łódź 
został zasadniczo wykonany, a w 
odniesieniu do poszczególnych u­
praw (np. buraka cukrowego) prze 
kroczony. 

W wyjątkowych wypadkach tyl 
ko zaszła konieczność przesiewu 
ozimin bardziej wrażliwych na 
nie sprzyjające warunki zimy, co 
przede wszystkim dotyczyło rze-

paków ozimych i zasiewów ko· 
niczyn. Areały przepadłych kul­
tur zostały przesiane rzepakiem 
jarym, bądź też innym odpow!ed­
nikiem zmarzłej oziminy, tak, że 
w zasadzie nie dopuszczono do 
zmniejszenia produkcji danej gru 
py, roślin. 

Gospodarstwa rolne posiadające 
łąki przystąpiły już do ńiioru 
pierwszego pokosu. 
Niezbędne kosiarki i inny sprzęt 

pomocniczy wyremontowany w ter 
minie umożliwi szybsze wykona· 
nie zbioru sianokosów, które jak 
dotychczas przebiegają zgodnie z 
planem, 

Okres zmw charakteryzujący 
się największym nasileniem pracy 
ręcznej, sprzężajnej oraz mecha­
nicznej wymaga odpqwledniego 
pod tym kątem ppygotowania . 

Celem zabezpieczenia pomocy 
z zewnątrz Państwowe Gospodar­
stwa Rolne nawiązały kontakt z 
Wojewódzką Komendą Organiza. 
cji Służba Polsce, której przedsta 
wicie! obecny na naradzie omówił 
możliwości współdziałania bryga­
dy młodzieży w przebiegającej ak 
cji sianokosów oraz nadchodzącej 
akcji żniwnej. Kompletowanie i 
remonty maszyn żniwnych znajdu 
ją się w końcowej fazie. 

W toku narady ustalono, że oko 

Do . końca roku 1950-ani jedneeo analfabety 
w ntoszczen i clcich P ZPB 

Plan akcji zwalczania analfa l Wszyscy kursanci otrzymali 
betyzmu na terenie Państw:> - bezpłatnie nowe P<Jdręczniki oraz 
wych Zakładów Przemystu Ba- wszelkiego rodzaju pomoce szkol 
wełnianego w M<lszczenicy, prze ne. 
Widuje ostateczną likwidację ki Członk<lwie komisii w roku 
pozostałości rządów kapitalisty- bież9cym jeszcze wiekszą, niz 
cznych w 'bieżącym roku. W ten w roku ubiegłym otoczą opieką 
sposób już w na !bliższych miesi a korzysta jącycll z kursów. Dbać 
cach nie będzie wśród pracowni się będzie przede wszystkim o 
ków PZPB w Moszczenicy ani i.o, by chętny do nauki robotnik 
jednego anałfabetv. mógł z niei korzystać w całej pel 

Przeprowadzona leszcze w ro ni, aby drobne trudności nie u­
ku ubiegłym rejestracja analfa niemożliwiaiy mu zdobycia wie 
betów, wykryła 50 osób. nie u- dzy. 
miejących pisać, ani czytać. Ko- Zadaniem komisji zakład'owej 
misja do walki z analfabetyz - do walki z analf abctyzmem jest 
mem zajęła się zorganizowa- nie tylko materialna pomoc dla 
niem kursu oraz postarała się o kursn, ale i zainteresowanie się 
to, ażeby nauka na kursie nie życiem jego uczestników. Bar-
kolidmvała z godzinami prncy dzo ważną rzeczą jest, aby na· 
uczestników. Pierwszy stopień uka odbywała się tak, by nie 
kursu zakoticzono już przed paru przeszkadzała wykonywaniu pra 
mtesiąc<!mi, obecnie zorganizo- cy zawodowej i nad tym między 
wano drugi stopień. innymi czuwa komisja. 

:·- =-„ 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
9.GLos~~ 

ło 70 proc. stanu maszyn jest już 
gotowych do pracy, - ramont dal 
szych jest na ukończeniu. 

Przy doprowadzeniu posiada­
nych maszyn żniwnych, traktorów 
i kompletów młocarniczvch do na 
leżytej sprawności Państwowe Go 
spodarstwa Rolne współrłziała1ą z 
Technicmq, .Obsługą Rolnictwa. 

Na naradzie produkcyjnej omó­
wiono następnie ostatnie polece­
nia Centralnego Zarządu PGR -
w myśl których stworzone zosta· 
ną w bieżącym roku brygady żni.­
wne oraz brygady podorywkowe 
- poplopowe. 

Złożone z 20 - 50 osobowej 
grupy pracowników poszczególne 
brygady otrzymają ściśle ok1:eślo 
ne zadanie polegające na wykona 
niu wszystkich kolejnych czynno­
ści związanych ze sprzętem okre­
ślonego areału zbóż. 

Przewiduje się tworzenie w każ 
dym większym gospodarstwie rol 
nym -conajmniej dwóch brygad, 
które będą ze sobą współzawodni 
czyć w terminowości i jakości" wy 

konywanych robót. 
Czas trwania poszczególnych 

prac żniwnych, takich jak cięcie, 
zwożenie itp. został ściśl~ okre­
ślony, a wyznaczone terminy bę­
dą musiały być przestrzegane. 
Naradę produkcyjną w pierw­

szym dniu jej trwania zakończył 
naczelny dyrektor techniczny Cen 
tra1nego Zarządu podsumowując 
całodzienne obrady i podając wy­
tyczne postępowania w nadchodzą 
cym okresie żniwnym. 

Obrady kontynuowane były 
dnia następnego i dotyczyły aktu 
alnych spraw gospodarczych. W 
dniu tym poszczególne działy Okrę 
gu podawały komunikaty, omawia 
j ąc zagadn i eriia chwili bieżącej. 

W myśl polecenia Okręgowago 
Zarządu analogiczne narady pro­
dukcyjne odbyły się w zespołach 
PGR oraz odbędą się w poszcze­
gólnych gospodarstwach przy U· 

dziale ogółu pracowników. 
Na naradach zostanie rozpr;aco­

wany już w szczegółach plan· nad­
.::hodzącej akcji żniwnej. 

4 spółdzie ln ie pracy jeszcze· w tym roku 
będq uruchomione w Piotrkowie 

W trosce o pełne usamod'Ziel 
nienie się osób, pozostających 
'.eszcze bez pracy oraz w tro 
sce o należyte wykorzystanie nie 
produktywnych elementów, wsku 
tek braku kwalifikacji, Państwo 
nasze prowadzi specjalną akcję 
szkolenia zawodowego. Akcja 
ta finansowa!la jest przez Mi11is 
terstwo Pracy i OD!eki Spałecz 
nej. Opiekę nad spółdzielniami 
i zespołami pracy powierzono 
Centrali Spółdziel11i Pracy, która 
powstałe już· spółdzielnie zaopa 
truje w surowce i zajmuje się 
zbytem wyprodukowanych arty 
kulów. Tworzenie natomiast 
spółdzielni i zespołów pracy ini 
cjuja Urzędy Zatrudnienia. Do 
spółdzielni kierowane są przed'e 
wszystkim kobiety, które prze­
kroczyły 35 rok życia i nie mają 
kwalifikacji do pracy w przemy 
śle, względnie te, którym .stan 
zdrowia na pracę w przemyśle 
nie pozwala. 

W Piotrkowie istnieje dotych 
czas jedna spói<lzielnia branży 
konfekcyjnej, a mianowicie, ro 
bolnicza spółdzielnia Dracy „Na 
sza Przyszłość" przekształcona w 
roku 1948, z zespołu pracy, przy 
Robotniczej Spółdzielni „Wyzwo 
lenie". Najpierw zorganizowany 
zo5tał przez Ligę Kobiet i Urząd 
Zatrudnienia, kurs szkoleniowy 
branżv konfekcyjnej dla 50 ko 
biet, które po ukończeniu nauki, 
zatrud1nione zostalv w zesoole 

pracy „Wyzwolenie''. W roku 
1948 zorganizowano drugi kurs 
dla 50 kobiet, które znalazly pra 
cę także w spółdzielni. 

W miarę rozwoju spółdzielni, 

ot\\'orzony został specjalny dział 
pracy chałupniczej -dla tych ko„ 
biet, które z powodu warunków 
rodzinnych (np. małe dzieci) nie 
mogą praco\Yać w zakładzie pra 
cy. 

W roku bieżącym projektowa 
ne jest uruchomienie na terenie 
Piotrkowa 4 dalszych spółd•zielni, 

które zatrudnią około 150 kobiet, 
po uprzednim ich przeszkoleniu 
w branżach: pa·pierniczej, che· 
miczn~i. metalowej, drzewnej .i 
innych. 

Ogłoszenia drobne 

Wszystkim, którzy wzię 

li 11dzinl w pogrzebie ś. p, 
Szarego Micha.la, a w 
szczególności Przedstawi­
cielom ZZK., . Orkiestrze 
Kolejowej i Kolegom 
Zmarłego składamy ser. 
deczne podzi~kowanie 

Rodzin& 
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Zgubiono książeczkę 

woj~kow~ wydaną. RKU, 
Piotrków Tryb. Leśniew. 
gki Stefan, 116 

gotov,:ać się do artystycznych wy 
stępów, było po prostu tajemnicą. 
Tylko młodzieńczy zapał mógł po 
móc Trojabównie (ze spółdzielni 
Wadowice w Krakowskim), Pie­
truszce (ze spółdzielni Stubno w 
Rzeszowskim) lub Skrzatowi (ze 
spółdzielni Jarosław w· Bobrów­
ce) w wykorzystaniu przerw lek­
cyjnych na ćwiczenie krakowiaka. 
Ten zapał pomógł Bobikowi (spół 
dzie1nia Radziejowice w pow. Ino 
wrocław) skompletować brygadę 
taneczną i ćwiczyć z nią po wie­
czorowym dokształcaniu. 
Staraliśmy się nadać wieczorom 

świetlicowym charakter nie ty1ko 
rozrywkowy, ale i wychowawczy. 
Taki charakter miał wieczór świe­
tlicowy poświęcony życiu i działał 
ności Juliana Marchlewskiego, kie 
dy· to za pomocą wierszy i insce­
nizacji zobrazowa1iśmy na iważniej 
sze momenty z dziejów ruchu ro­
botniczego w Polsce. 

ści wobec wsi, wobec spółdzielni, 
która delegowała słuchacza na 
kurs. 
„Jakże będzie, gdybyśmy nie 

zdali - pytali nas słuchacze _.. 
przecież spółdzielnia nas wysłała 
i czeka na nas". 
Słuchacze otrzymywali w czasie 

trwania kursu listy od rodzin. Do 
wielu z nich pisali przewodniczą. 
cy spółdzielni, dopytując się, jak 
im idzie nauka. Przez cały czas 
trwania kursu czuli oni, że jeśli 
by się_ nie nauczyli - wyrządzą 
szkodę nie tylko sobie - ale i 
swojej spółdzielni. Odpowiedział 
ność członka spółdzielni przed spół 
dzielnia - oto co cechowało atmo 
sferę k·ursu. 

To poczucie odpowiedzialności 
pozwoliło w ciągu bardzo krótkie­
go bo zaledwie trzymiesięcznego 
okresu nauczyć ludzi, którzy czę­
stokroć przybyli na kurs z bardzo 
słabym przygotowaniem, trudnego 
zawodu księgowego. W opracowaniu akademii na za­

kończenie kursu dopomogli księ· 
gowym - agronomowie, którzy Praca kursu potwierdza uchwały 
napisali scenkę z życia spółdziel- IV Plenum 
ni produkcyjnej pt. „Jadą trakto- Gdy kurs zbliżał się do końca, 
ry". odbyło się IV Plenum KC PZPR. 

Niesposób pisać o życiu i pracy l Słowa tow. Bieruta: „Potrz~by r<>l 
świetlicowej kursu, nie nadmienia nictwa w dziedzinie kadrowej ,po 
jąc choć w 11aru sło.wach o pracy większają zadania, związane z so 
chóru. cjalistyczną przebudową karłowa 

Chór był jeszcze jednym dowo- tej gospodarki chłopskiej" - od­
d~m, że w atmosferze pracy i nau czuliśmy we własnej praktyce. 
kt słuchacze potrafili z siebie wy Gdy rozpoczynaliśmy szkolenie 
krzesać tyle zapału, że nawet rze- ilość spółdzieln i przekraczała 500 
czy trudne stawały się na kursie - gdy skończyliśmy, dochodzi do 
wykonalne i możliwe. Pod umi·a. 1000. 
jętnym kierownictwem słuchacza Zdajemy sobie sprawę, ze 165 
Jaceniuka (ze spółdzielni produk- nowych księgowych to mało w sto 
cyjnej Strzelce, woj. poznańskie) sunku do potrzeb naszej wsi, a w 
g.rupa stworzyła chór, który stał szczęgólności do potrzeb nowopow 
się ozdobą wszystkich naszych wie stających St>ółdzielni produkcyj­
czorów artystycznych i uroczysta nych. Ale zabezpieczenie 165 
ści, a zwraszcza zaprezentował się spółdzielni w księgowych - to juz 
godnie, witając delegatów Związ- krok .naprzód, za którym pójdą w 
ków Zawodowych Francji. oparciu o doświadczenia pierwsze 

Samorząd i c>rganizacja partyjna 
Trudno mówić o pracy kursu, 

nie podkreślając wysiłku, który 
w zorganizowaniu życia kursu 
w.iięli na siebie sa1ni słuchacze. 
Już w pierwszvm tyl'.(odniu wy 

łohiono sa'morząd szkolny, który 
zorganizował życie szkoły i prze· 
strzegał surowej dyscypl iny. 
Dużą rolę w pracy szkoły ode­

~rały: organizacia partyjna, koło 
ZSL i koło ZMP. 

Praca organizacji partyjnej 
i młodzieżowej wpływała na bez­
partyjnych podciągając najsłab. 
szych. wpływając na maruderów 
i opieszałych. 

Poczucie odpowiedzialności wobec 
swej spółdzielni 

Mimo wielkiego wysiłku i sta­
rannej, sumiennej nauki nie o­
beszło się bez przedegzamina<::v.i· 
nego zdenerwowania i tremy.-Cze 
go obawiali się słuchacze? Czy -
komisji egzaminacyjnej? .Oczy­
wiście w pewnej mierze i egzaml­
nu. Ale znacznie silniejsze było 
poczucie wie1kiej odpowiedzialno 

go kursu - dalsze. 
Nastrój i osiągnięcia szkoły po 

twierdziły w całej pełni wytycz­
ne IV Plenum i myśl referatu tow. 
Bieruta, że „W wielkim procesie 
rewolucyjnych przeobrażeń w Pol 
sce Ludowej dojrzewają i rosną 
ludzie, kształtują się nowi twór­
cy nowego życia". 

W ciągu trwania kursu, w toku 
nauki i pracy nad sobą dojrzewa­
li i rośli nowi ludzie. którzy ode­
grają niewątpliwie dużą rolę w 
kształtowaniu wsi socjalistycznej. 

I. Kowalska 
(Trybuna Ludu) 

Komunikat 
W sobotę, dnia 17 bm, o godz 16 

w sali Nr 211 Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie z ramienia zrzesze 
nia prawników demokratów -
prokurator Sądu Apelacyjnego z 
~ ... odzi dr Taedling wygłosi referat 
pt. „O zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy w świetle 

realizacji". Wstęp wolny dla 
wszystkich. 

Migawki z powiatu 
.• „ .••.••.•.•..••...•••..••...•••..••....•.•............•..•••....••..•.•..•••. 

Zmienia się wygląd estetyczny' Kostka na ul. Piotrkowskiej 
Kamieńska w Sulejowie 

Zarząd gminny w Kamieńsku jesz Już od kilku tygodni trwają na te• 
cze jesienią ubiegłego roku rozpo- renie miasteczka Su1ejów prace po• 
czął szereg prac interwencyjnych na rządko:we. Najpoważniejszą z nich 
ter.enie K~~eń~ka, celem których jest zmiana nawierzchni na ulicy 
byto pod111es1eme wyglądu estetycz- Piotrkowskiej, która jest główną uli 
nego tej osady. cą Sulejowa. Dotychczasowe tzw. 

Do dnia dzisiejszego zrobiono „kocie łby" zastąpione zostaną kost1 
bardzo dużo po tej linii. Oczyszczo- ką granitową. 
no więc pewną część rynku z gru- · 
ZÓW, które leżały tu od 1939 r. a na Mt'ło ,. poz"yteczn1'e spędz ., 
ich miejscu założono zieleniec. Poza a ą 
tym w toku są prace nad uporządko czas mi·eszkan·cy Starei· ws· 
waniem ulicy Wierzejskiej, która f 
była również kompletnie zaniedba- w Domu Ludo""ym 
na. Zostanie tu przebudowana na- n 
wierzchnia oraz położone będą chod Otwarty przed paroma miesi'lCa• 
niki. mi Dom Ludowy w Starej W si -

Cor Z mn• · an lf befÓW gminy Rozprza, cieszy się wielkim a 1e1 a a zainteresowaniem miejscowej ludnoś· 
na terenie gminy Szydłów ci. Wygłaszane są tutaj przynaj• 
Jak nas informują czynniki miaro· mniej raz w tygodniu pożyteczne od 

dajne, na terenie gminy Szydłów czyty lub pogadanki na rozmaite ak„ 
isln.iej7 7 ku~sów początkowego czy tualne tematy. Jest r6wnieź czytel„ 
tama 1 pisania, na które uczęszcza nia zaopatrzona we wsz tki · 
przeszło 80 proce~t ogólnej liczby . " ys e pisma 
analfabetów na tym terenie. Fre• peno_dyc„ne i codzienne. Odczuwa 
kwencja na kursach jest 100 procen- się jeszcze brak aparatu radiowego, 
towa, ni~ też dziwnego, że a~cja lub głośnika, .nie ma równieź zorga„ 
zwalcz~ma ana!fabetyzmu przeb1e~a nizowanego zespołu artystycznego 
sprawnie. Nalezy się spodziewać, Zł" 1 · . dł d . k . mł ' 
:w niedługim czasie a11alfabl!t\/zm a~ ~e ugo zię i . stararuom o-
na terenie gminy zostanie zupełnie dz1ezy - zorganizowany zostanie 
zlik..widowany, Ludowy Zesoół Artystyczny. 



Ze sportu 

Sport + humor -- zdrowie 

Ntlff, ~ 

Dzisieisze imprezy 
w ramach Tygodnia K.F. 

W Parku .Ludowym na Zdrowiu znajdziemy jedno i drugie 

Boia1m ZiltlJ Wł6lm1arr.& - &Oda. 
17,BO: Turniej piłkanki 8 Sl'Złftd 
Związków Zawoi.owych. 

Boisko WKS Legi.a - godz, 18: 

Co pisało prasa łódzka w dn. 16 czerwca 1930 r. 
PLOTKA SPRZED 20 LATY SMIERC W PŁOMIENIACH 

~ety podają dailis~ srzczegóły 
katastrofalnego pożaru w Tomaszo­
wie 'Mazowieckim. W dniu wea:oraj­
szym zmarły trzy osoby - S'j)ośród 
14 od~ezionych do S'lJPitala. 

W czorajsza zapowiedź meczu pił­
karskiego Artyści - Prasa, któ­

ra ukazała się na łamach „Głosu 
Robotniczego", wywołała zrozumia­
łe zainteresowanie w całej Łodzi. 

Już od godziny 8 rano zaczęły się 
„urywać" telefony w redakcji. 
Sllturmowano po kolei wszystkie 
działy. 

„Kurier Łódzki" donosi, że dwaj 
inżynierowie fra'!lcuscy - Claude i 
Boucherot przystąpili do budowy 
wielkich wodociągów na dnie mor­
skim, skąd będzie azerpana w wiel­
kich ilościach zimna woda do ochło 
dzenia Sahary. 

POWOD: BRAK PRACY 
30-letnia Franciszka Sobańska, za Największe zainteresowanie bu-

mieszkała prrzy ul. Tusizyńskiej 17, dził oczywiście skład naszych a.\to 
r.io.pełniła samobójstwo prrz;ez wypi- rów. Co chwilę w słuchawce tele­

cie sublimatu. . I fonicznej odzywał się czyjś miły 
NAPAD NA BANK HANDLOWY 

Na Bank Handlowy w Łodrz;i prrzy 
Al. Kofoiuszki 15 - dokonano nie­
~kle śmiałego napadu rabunko­
wego. Rabusie obezwładnili dyrekto 
rów i służbę - a następnie w ciągu 
dłutm:ego czasu najspokojniej w 
świecie pruli kasy ogniotrwałe, z 
których riab'rano około 300 tysięcy 
złotych. („Kur. Łódiz."). 

Jak wykawo sledztwo, denatka . . . . 
targnęła się na życie wskutek bra- głosik, dopytuJący się, czy będzie 
ku pracy. W stanie ciężkim odwie- grał Dymsza, Pawłowski, Bolcio 
ziono ją do S?JPitala. („Kur. Łódz."). Kamiński i Slaski. Niestety, na 

REDUKCJA 
ROBOTNIKOW SEZONOWYCH 

ZaTZąd mfasta Pabianic z powodu 
fatail.nych warunków finansowych 
PQStan~ mtrudiniać tutejszyclh 
be-z.t'obotnych se<ionowych tylko po 
dwa dni w tygodniu. 

NĘDZA PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWY OR 

NOWY BUNT WIĘZNIOW W USA 
W Wlę'lJ!eniu Mansfield (stan 

Ohio) wybuchł bunt 1500 więźniów. 
Bunt izostał stłumiony rz.a pomocą 
granatów gazowych, mucanych do 
cel prrzez .policję. 

PROJEKT LIKWIDACJI 
OPERY W WARSZAWIE 

Na posiedzeniu komisji finansowo 
budżetowej czarządu m. Warsz~wy 
postanowiono r7Jlikwidować z dn1em 
1 września Operę Warsizawską. 

·' 
DEMONSTRACJE ANTYPOLSKm 

NA CAŁYM SWIECIE 
Z powodu wydania wyroku śmier 

„Głos Poranny" donosi o szeregu ci na tnzecl1 komunistów lwowskich 
~mobójstw popełnionych w ostat· - w całym szeregu państw Europy 
nim czasie przez pracowników urny b · d 
słowych. Część samobójców pc.YLo- i Ameryki do~o do urzhwych e-
stawała bez pracy. Niektórzy jed- monstracji a'!lty.pol:skich. W wielu 
nak pracowali - ałe u:arobki ich by konsulatach wybito szyby. 
ły tak niskie, że nie wystaxcrz:ały na WODA ZATOPIŁA KOPALNIĘ 
najprymitywniejsze a:aspokojenie po 1Do kopałtli „Hrabia Francistiek" 
trzeb życiowych. koło Rudy Sląskiej, na skutek prze-

Jak się okazuje z darnych Urzędu starzałego urządrzenia - wdarła się 
Statystycznego 56,8 procent pracow I woda. Sześciu górników poniosło 
ników umysłowych earabia po!l!i.2'.ej śmierć we wnętrzu riatopionych 
oficjalnych kosztów utrzymania. chodników. 

TEATRY 
PAN8'1'WOWI \ 1'.EA'l'H „l:'lNOKJ.0'' 

TEATR lM. STEF AN A JARACZA (uL Nawrot 27) 
(uł. Jaracza 27) . , 

Ostatnie dni. ~odz .. 8 i .15 wg. ~mowien ila 
Dziś 0 godz. 19.15 komedia Micha szkół w1dowis~.o zamk01ęte pt. „No· 

la Bałuckieqo pt. „Dom otwarty". wa szata króla 

P~STWOWY 
TEATR l:'OW8ZECHNY 

(o.L Obrońców Stalingradu 21) 
Ct.eL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma-
łych Interesów", ' 

PA~ST\iOWY TRATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 
Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 

od 16. 
TEATR „ARLEKIN" 

(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 

TEA'fR ,.OSA„ 
(Traugutta t, tel, 272-70) 

z powodu próby generalnej teatr 
nieczynny. Premiera 17. VI. 1950 r. 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Dziś, o godz. 19.)5, „Córka pani 
Angot". 

t>A:iQ'STWOWY TEATR tYDOWSKJ 
(ul. St. Jaracza 2, teL 217-49) 

Teatr nieczynny. 

K.J[NA 
ADRIA - Kino nieczynne z powo- , 

du remontu. 
śWI'f (Bałucki Rynek 2) 

„Wieczna Ewa" godz. 18, 20 
TĘCZA (.Piotrkowska 108) 
„Saławat w(tdz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.SO 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) 
„Legitym"lcja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

BAJKA (Fr:mciszkańska 81) 
„Zwycięski powrót" godz. 18, 20 l'ATRY (Sienkiewicza 40) 

GDYNlA (Daszyńskiego 2) ,,Program „Narzeczona z Turkmenii" 
aktualno.Sci krajowych ł za.granicz godz. 16,30, 18,30, 20,30 
nych Nr 24". WISZ.A' (Daszyńskiego 1) 
ąodz. IS, 16. 17, 1" 19, 20, 21 „Kłopoty referenta Trzi11zk:i" 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) godz. 16, 18.30, 21 
Program składany: Dd.eje led- \'"ŁOKNIARZ' (Próchnika 16) 
nej obrączki", „Słofi i MrAwka" „Zdradzieckie skały" 
„Noc Nowo~oczna", „Mistrz nar- godz. 15,SO, 18, 20,SO 
oiarski", „Kjm zostanę" 
godz. 16, 18, 20 WOLNodzoOść (Nap'.6rkowsk.iego 16) 

MUZA (Pabianicka 178) „Ur ny w paźdlZierniku" 

godz. 18 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) 

wszystkie te pytania nie mogliśmy 
dać jeszcze wczoraj wyczerpują­
cych odpowied:ii, gdyż nad wyborem 

kandydatów do swej reprezentacji 
nasi aktorzy biedzili się do późnej 

nocy. 

TARAPATY DYMSZY 

Znany riie tylko ze swego beztros 
kiego humoru, ale i ze swych za­
miłowań sporto,vych Adolf Dymsza 
powołał obok siebie do kadry re­
prezentacyjnej następujących swych 
kolegów: Ludwika Semoolińskiego, 
Władysława WaJtera. M. Pi()trow­
skiego, J. CwUdińskiego, R. Bary­
cza. T. Sutta, Szwajcera. K. Pawłow 
skiego, J. Sciwiarskiego, Darskiego, 
Golca. Kowalskiego, B. Kamińskie­
go, M. Slaskiego orll2 Koszelę. 

Ostateczny skład jedenastki na­
szych aktorów ustalony zostanie na 
miejscu, to jest w dniu 18 bm. {w 
niedzielę) o godzinie 10 rano na bo 
isku Związkowca-Zrywu w Parku 
Ludowym. 

POKAżCm 
CZY SAMl Ul\lmcm._ 

A teraz przejdi:my do.„ prasy, tej 
prasy, która zazwyczaj tyle żółci 
wylewa na papier po porażkach na 
szych zespołów ligowych i która do 
skonale potrafi grać... przy swych 
biurkach redakcyjnych. W skład 
kadry reprezentacyjnej prasy wcho 
dzą oczywiście wszyscy łódzcy 
dziennikarze sportowi, ale ponie­
waż jest ich niewielu skład dru­
żyny uzupełnią inni koledzy. A 

Delegacja Polska 
na kongresie A I BĄ 

W śrocę wyleciała samolotem do 
Koper.hag! na Kongres Międ.zynato­
iłovvego Związku B()kserskiego 
(AIBA) delegacja polska w skła· 
dzie: Qekretarz GKKF - Szemberg 
i przedstawiciel PZB - Za.płatka. 

Delegacja polska wyjechała razem 
z tr„yosobow1ą delegacją radziecką. 
która po jednodniowym pobycie w 
Warszawie udaje się również na Ko!1 
gres AIBA. 

Dziś odprawa 
sędziów piłk'1rskich 
Zarz!!d Łódzkiego Kolegium Sędziów 

OZPN zwołuje dziś odprawę roboczą. 
sędziów piłki nożnej o godz. 18.30 w 
sali Związku Zawodowego Transportow 
ców przy ul. Andrzeja Struga 6. 
Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółu z poprzed. 

niej odprawy, 
2) Sprawa ,,Opieki nad LZS.ami" 

(Czyn 1 Majowy). 
3) Omówienie współzawodnictw&, . 
4) Dyskusja nad odprawą. roboczą. 

sędzió~, urządzoną. przez WKKF, dnia 
13 maJa rb. 

5) Referat kol. Kaźmierczaka Hen. 
ryka ,,Rzut Karny", 

więc po raz pierwszy w życiu zało 

żą buty piłkarskie ci, co tkwią po 
uszy w polityce, produkcji, spra­
wach gospodarczych, a nawet i ci, 
co szlifują codziennie bruki mia­
sta w pogoni rza jakimś pożarem, 

lub innym niecodziennym wydarze 
niem. 
' Ci koledzy kondycyjnie przewyż 
szą niewątpliwie wszystkich, ale 
ton grze nadawać powinni konese­
rzy piłki nomej kolega Lachowicz 
i... kolega Busiakiewicz. Ponieważ 
jednak poglądy ich. jeślt chodzi o 
grę w piłkę nożn•l. zas'łdniczo rćż­
nią się między sobą, do przerwy a­
tak prasy poprowadzi prawdopo­
dobnie pierwszy, a po przerwie dru 
gi. 

MECZ SĘDZIU.JE SAM 
PRZEWODNICZĄCY KOLEGIUM 

SĘDZIÓW ŁOZPN-u 

k,ie spodenki odb'ędzie się zararz po 
mecrzu, to jest około godziny 12. 
Brać w nim będą mogli udrział 
wsrzyscy, starsi i młodisi, gdyż dy­
stans 500 metrów pmeblec potrafi 
ka:żdy. 

CENNE NAGRODY 

Zwycięzców, jak już wspomina· 
liśmy, oczekiwać będą nagrody 
książkowe, Drugi taki sam b ieg od· 
będllie się wi~orem o godzinie 19, 
ale już w ubraniach, w którym 
wziąć będą mogli udział równieii ci 
wsrzyscy, którrz:y biegali przed po­
łudniem. 

BIEGI Z JAJKmM 
I W WORKACH 

Nie zapomnieliśmy również i o 

Pokazowe zawody ilużlo-we. 
Boisko ZS Unia godz. 17: 

Finał turnieju siatkówk~ Kół Spor. 
towych, 

Park Ludowy - godz. 18: M&r. 
tze orientacyjne drużyn ha.reer. 
ski eh. 

Sze1m1erlc:a zdobywa masy -60 młodych szermierzy 
walczy dziś w ,,Ognisku" 

Dzisiaj o godz. 16, w sali „Ogni: 
ska", odbędz.ie się Pierwszy Krok 
Szermierczy, w którym weźmie u­
dział 60 młodych szermierzy. Walki 
odbywać się będą w 3 broniach, to 
jest we florecie, s.z.padzie i l!Za.bli. 
Wstęp na zawody bez.płatny. 

Tyle możemy na razie zdradzić naszych milusińskich. Dzieci będą 
tajemnicy, jeśli chodzi o składy 
drużyn. Na zakończenie musimy 
jeszcze dodać, że mecz Artyści -
Prasa wzbudził wielkie zaintereso­
wanie nawet w naszych sferach 
piłkarskich. Najlepszym tego dowo 
dem jest to, że mecz sędziowany 
będzie przez samego przewodnic?.ą­
cego Kolegium Sędziów ł..OZPN-u 

Wyścigi w Helenowie 
W dniu d.z.isiejszym w Helenowie, 

ob. Grabowskiego. 
Ale nie na tym tylko meczu koń 

czy się program imprez sportowych 
jakie się odbędą w ramach Wiel­
kiej Całodziennej Zabawy Ludowej 
zorganizowanej z okazji obchodu 
5-lecia „Głosu Robotniczego". Dru 
gą wielką imprezą będą biegi na 
prrzełaj o wartościowe nagrody 
książkowe. 

BIEGI NA PRZEŁAJ 

mogły zademonstrować swe uzdol­
nienia sportowe w biegach z.„ jaj­
kiem i w workach. I tu zwycięz­

ców oczekiwać będą lic2111e nagro­
dy w ' postaci pięknych książeczek 

z bajkami i wierszykami. 

RUMOR TO ZDROWIE 

Tak się przedstawia program im 
prez spórtowych w niedzielę dnia 
18 bm. w Parku na Zdrowiu. Przy-
znacie chyba wszyscy, że humoru 
będzie tu jeszcze więcej niż spor­
tu, ale ponieważ hum~r to zdrowie, 
a kultura firzyczna i sport to też 

zdrowie połączenie jednego z 
drugim powinno przynieść efekt 

Pierwszy bieg dla posiadających I znakomity. 
kostiumy plażowe lub a:wykłe krót- (Kr.) 

Otwarcie XIV mistrzostw Polski w łucznictwie 

o godz. 18, miejscowa Gw~ 
01"g11J11izuje wyścigi kolal'Sikie na to· 
rze z udziałem najlepszych za.~odni 
k6w w Polsce. Program p~dnje 
wyścig amery'kański parami na 100 
km. 

W impreeie dzisiejszej, kt6ra 
wZ'bud.ziła wielkie zainteresowanie, 
startować będą: Bek, Gabrych, Mal"' 
chwiński, Pietraszewski L., Hacła­
sik. bracia Janiccy, Kupczak, Wrze­
siński, Królikowski, Siemiński, 
Cuch, Nowaczek, Wandor. Motyka, 
Sałyga, Leśniewicz i inni. 

Ożywiona działalność 
strzelców ,,Boruty" 

Sekcja strzelecka. ZKS „Unia.Boru. 
ta" przeprowadziła w ciągu ostatniego 
miesiąca kilka strzelań treningowych. 
mających na celu podniesienie pozio­
mu strzeleckiego członków sekcji i 

przygotowanie ich do zawodów strze. 
leckich powiatowych i wojewódzkich, 

•• Boruta'" (Zgierz) broni dwóch tytułów Niezależnie od tego odbyły się strze 

SOPOT. - Przedwczoraj rozpoczęły - Twardowski B. Unia Poznań 192 lania. na O. S„ w wyniku których za. 

się na st&dionie miejskim w Sopocie ~kt., .:ói;;j ~O, 70, 50 m) - Skrzyp kwalifikowali się na O. S. lI stopnia: 
XIV Łucznicze Mistrzostwa Polski, ows . P • 1, Szymula F., zdobywają.c 90 pkt. n& 
które zgromadziły na starcie 60 naj. K?biety: 7o m - Kondracka 100 możli eh 2 Kwiatkowski - 89 

Og01wo Warszawa - 200 pkt., 60 m wy • · 
lepszych za.wodniczek i za.wodników z 
Krakowa, l.odzi, Olsztyna., Poznania; 
Rzeszowa, Warszawy i Gdafisk&. Otwar 
eie mistrzostw poprzedziła defilada. 

Po odegraniu Hymnu Narodowego i 
Międzynarodówki oraz pl> wciągnięciu 
flagi n& maszt przemówienia powitał. 
ne wygłosili w imieniu GKKF prze. 
wodniczą.cy WKKF - mjr. Kulimidro 
wicz, przewodniczą.cy MRN w Sopocie 
- Miller i prezes Polskiego Związku 
Luczniczego - Opiłowsk.i, 

Za.wody rozpocz~o oddaniem strza.­
ł6w honorowych na. cześć Prezydenta. 
RP Bolesta.wa Bieruta., Marszałka Pol 
ski KoilBta.ntego Rokossowskiego 1 Pre 
miera. Józefa Cyraaikiewicza.. 
Tytułów mistrzów bronią.: w konku. 

rencji żeńskiej Kondracka Ogniwo -
Warszawa, w konkurencji męskiej 
Skrzypkowski Unia.-Boruta Zgierz, w 
klasyfikacji zespołowej żeńskiej Zwią.z 
kowiec - Kraków, a w m!Skiej Unia... 
Boruta Zgierz. 

W pierwszych konkurencjach z;wycię 
żyli: 
:rd:ężczytni: dystans 90 m,Markiewicz 

Kolejarz-Poim&A, 188 pkt.; 70 m -
Filip Ogniwo Wa.rszawa 189 pkt., 50m 

- Kondracka - 210 pkt 50 m -1 pkt. 3. Inź. Sosnowski - 87 pkt, 
Kondracka - 191 pkt., trójbój (70, nI stopnia: 1. Kołodzi. ejczyk, li, 
60, 50 m) - Kondracka - 601 pkt. Dworakowski, 3, Gardeń, 4, Lu~a;.,.. 

Sportowcy•akademiey 
nawiqzali kontakt ze wsią 

W r:wią.zku z zakończeniem roku aka 
demickiego Zarząd środowiskowy AZS 
zorganizował masową. imprezę sporto. 
wą., połączoną z wycieczką. do Spały. 
Impreza miała na celu szersze spopula 
ryzowanie sportu na terenie akademfo 
kim oraz nawiązanie pierwszego szero 
kiego kontaktu z Ludowymi Zespołami 

Zgodnie z programem odbyły się na 
stępują.ee imprezy: 

Pokazy szermiercze, mecz piłkarski 
AZS-LZS. 

Rozgrywki eliminacyjne, i finalowe 
siatkówki z udziałem 5 drużyn męskich 
i 1 żeńskiej - AZS oraz 4 męskich 

i i żeńskiej drużyny LZS. 
Sportowymi, 

• Zawody kkkoatletyczne: skok w dal, 
W celu należytego przygotowania. im skok wzwyż, pchnięcie kulą, rzut 

prezy AZS porozumiał się z Samopomo oszczepem, bieg na 1000 m, z udziałem 
cą. Cb.łopską. i za jej pośrednictwem na 45 .zawodników (.AZS _ 15, LZS i 
wiązał kontakt z drużynami LZS i zwią.zkowca Tomaszów). 
miejscowymi władzami., W przeddzień 
imprezy wysłano ekipę IO.osobową. Ponadto rozegranQ szereg spotkań 
która. zaopatrzona. w narzędzia i sprzęt towarzyskich w siatkówki; pomiędi;y 
sportowy przygotowała teren do roz. drużynami spośród chQtnych 11czestn1. 
grywek sportowych. , ków wycieczki i micjRcowcj ludności, 

Sprzętu dostarczył AZS. 
W wycieczce brało udział łącznie Na za.kończenie imprezy oilbyły się 

500 studentów ze wszystkich wyższych występy artystyczne oraz zabawa tu. 
uczelni łódzkich. W zasadzie plan dowa, zorganizowana w porozumieniu 
akcji przewidywał wycieczkę 1000 0 • i przy pomocy kierownictwa Funrluszu 

. . W czasów Pracowniczych w Spale. Od redakc;1 sób. Na nlewykoname planu wpłynęła. . . . . . 
Przyszłym instruktorom WF zgru Ogólnie 1mprezę nalezy oceni~ .iako 

,,Hrabia Monte-Christo" n seria I godz. l6, 18, 20 

POLONIA' (Piotrkowska 67) Kino nieczynne z powodu t'emontu 6) Wolne wnioski. 

Kino nieczynne z powodu remontu.:------------..--------------' 

powa.nym na obozie w Zło~ieńeu, I "': dec!dujący sposób . zła. ~og~da, P0: u~aną., biorąc pod uwagę truane waru n 

dziękujemy za pamięć i jednocześnie I ~1ewaz tak w przeddzień, JRk i w chwi ki atmosfc~ycz°;e· 
przekazujemy ich pozdrowienia ca- h samego wyjazdu na początku im. , Przyczy~iła. się ona w doM. Zllacz. 

I łej sportowej Łodzi. pre:n padał deszcz, nym stopmu. do spopu~ar~zowama spor 
---------- tu na tereme akademickim i nawiaz!I 

nia kontaktu zo wsią. • 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76> 
„Czarodziejski kryształ" godz. 18, 20 
.tWBO'J'NlK (Kilińskiego 178) 

„Guramiszwili" godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 

,,Jasna droga" godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) Grzesznicy 

bez winy'' godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

Charków należy do najwięk­
szych ośrodków naukowych I kul 
turalnycb Ukrainy. W całym kra 
ju radzieckim słyną jego szkoły, 
teatry, biblioteki, muzea. 

dział w opracowaniu dokumenta 
ej! technicznej leśne~o pasa o­
chronnego biegnącego od Biełgo­
rodu do Donu. 

W okresie picrws1ej pięciolatki 
powstał w Charkowie Inst,·tut 
Mechanizacji i Elektryfikacji· Go 
spodarki Rolnej, który przyspo­
rzył krajowi ponad dwa tysh;ce 

nek Akademii, I. Jurjew - za 
wyhodowanie kilku wysoce uro 
dzajnych i odpornych na po::iu­
chę odmian zbóż, doc. I. Kulesko 
- za WYOalezienie szczepionki 
przeciw dżumie świń, kandydet 
nauk A. Jacenko - za wyhodo­
wanie t:kra!t1sidej 1 u.~y brunat­
nej bydła roe;atego. 

czenld, Akademicki Teatr 0(ler:v 
i B~Jet.u im. Łysenki, rosyjski te 
atr dramatyczny im. Puszkina, 
teatr komedii muzycznej. Miasto 
posiada również filharmonię 
i cyrk. 

Gr. O I 

Organ l.ódzktego Komitetu I WQJe­
wódzklegll Komitetu Polskiej ZJe­

ctnor.zonej Partii BobotnlczeJ 
a e dag u Je: 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 

„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 

Czołowe miejsce wśród kilku­
dziesięciu wyższych zakładów na 
ukowych i szkół technicznych 
Charkowa zajmuje Uniwersytet 
im. Gorkiego; podczas 145 lat je 
go istnienia uczelnię tę ukoń­
czyło wielu wybitnych rosyjskich 
uczonych, jak np. słynny fizjo­
log, Ilia Miecznikow, specjalista 
w dziedzinie chemii fizycznej -
Mikołaj Beketow, wybitny mate 
ma.tyk - Aleksander Lapunow 
J inni. 

CHARNO·H' 

Teatr Opery i Baletu obchodzi 
w tym roku 75-lecie swego ist­
nienia. Oprócz wprowadzonych 
przezeń po raz pierwszy na sce­
n ie teatru ukraińskiego oper: 
Łysenki - „Ta.ras Bulba", Czvsz 
ki - „KTą.żownik Potiomkin", 
Bal.etu Gliera „CzerwGny 
Mak", repertuar j ubileuszowy 
wzbogacają takie utwory, jak: 
opery „Rusałka", „Mazepa". 
Kniaź Igor" i balet „Spiąca kró· 
łewna". W dniu obchodu jubilE>\J 
szu. teatr wystawił nową operę 
ukraińską K. Dankiewicza, „Boh 
dan Chmielnicki" według libretta 
A. Korniejczuka. W roku ubieg­
łym teatr odwiedziło 275 tysięcy 
widzów. 

TI le t OD )'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. caczell"'ego 
Sekretan odpnwledzlalny 
O:i:ial partyjny 
Dział korespondentów rob· !­

nlczych l cblopskJcb oru 

118-14 
318·!3 
219-05 
116·1~ 

Program na 16 czerwca 1950 r. I 
12,04 Dziennik. 12,30 (Ł) Jak Mar 

cinir.k stał się kapitl.\listą IV 
część opowiadania D. Gałaja. (audy 
cja dla wśi). 13,30 Koncert. 15,10 
(Ł) „Z flisakami. do G<l.ańska" -
słuchowisko dla szikół popoł. 16.00 
D:z;ie:runik. 16,30 (Ł) Jedziemy na 
wczasy. 16,40 (Ł) W a.ud. TPPR -
pC>g. pt. „ Ludzie Donbasu" - aud. 
w opr. H. Brod:l')kiej. 17,00 Koncert 
dla przod<>wn. prar.y. 17,45 „Hisl;o­
ria literatury polskiej". 18,15 Muzy 
ka. ludowa~ 18,40 Wszechnica. 19,00 
Koncert symf onicziny. 20.00 Dzien· 
nik. 22.00 „Sz;pilki". 22,15 (Ł) Kon.~ 
cert życzeń. 23.00 Ostatnie wiado· 
mości. ~.16 Koncert muzyki kame· 
ra.lll'lej. 

Pomyślnie rozwija się Instytut 
Nauk Ekonomicznych i Inżynie· 
ryjnych, którego zespół naukowy 
przyczynia się w dużej mierze 
do rozwoju gospodarki narodo­
wej kraju. Tak np. w kopalni 
„Nowa Gołobowka." (Zagłębie Do 
nieckie) dzięki udoskonaleniom, 
zaprojektowanym przez Instytut, 
przeciętne wydobycie węgla na 
dobę wzrosło o 25 proc. 

Instytut Melioracji Rolnej i 
Leśnej opracowuje t~ k bardzo 
aktualne obecnie w ZSRR pro· 
blemy z dziedziny agrotechniki 
hodowli roślin na polach, chro­
oionych przez pasy leśne. Ze­
spół naukow:v Instytutu brał u-

= 

MIASTO NAUKI I KULTURY 
specjalistów o najwyższych kwa. 
lifikacjach. Wykładowca tej u­
l'Zclni - prcf. Kr wr.tevt, opr a.co 
wał metodę rozprowadzania 
za pomocą siewników - sztucz· 
nych i orga.nicznycli nawo?:ów, 
przy .iednoczesn.vm dokonywaniu 
siewu. Instyt1,1t zorganizował w 
obwodzie charkowskim uniwersy 
tet kołchozowy dla przewodni· 
czących kołchozów. kierowników 
brygad i sta1:.1i maszynowo-trak· 
torowych. 

Wielu uczonych charkowskich 
odznaczono nagrodą stalinowską; 
m. in. na2rody otrzymali. czło-

== 
Mieszkańcy Charkowa szczycą 

się swą biblict<:11ą naukową !m. 
Korolenki, która pod względem 
bogactwa rl:sięgozbiom zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w 
Związku Radzieckim. 

Biblioteka. posiada wiele ksią,· 

zek w językach narodów Zwią.i 
ku Radzieckiego, liczne cenne 
wydawnictwa krajów de,nokra· 
cji ludowej <.'raz du:iy zbiór ;, :ią 
zek w innych Językach obcych. 

Poczesne miejsce w życiu kul 
turalnym miasta ·ajmują teatry. 
Są to: odznaczon) orderem Leni 
na Teatr Akademicki im. sze--

W Teati:ze im. Szewczenki wiei 
kim powodzeniem cieszył się o­
statnio, wystawiony w języku u­
kraióskim, .dramat Eorysa Ław­
reniewa „Głos Ameryki"; 
Tętniący pełnią życia Charków 

ma wszelkie warunki dalszego 
rozwoju Jako przodujący ośrodek 
kulturalny Renublikł Ukraiń­
HieJ. 

redak .orów gnzetelc śclen• . 
oycb 219-ł~ 

Dział mutacJI 223·2~ 
Dział mleJ~kl I sportowy 254 -21 

wewn. a I Il 
Dział ekonomlcZDl' 21a-1 • 
"'lzlał rolny !54-21 

' wewn. a 
Rec1alccJ• nocn~ i72-1i 

Kolportat. 
t.ódt, P1otrkowsk• 70, · tel. 222·22 
Administracja 250-4'. 
Dział ogloszefl: t.6c11, Piotrkow-

ska I Oła, tel 111-50 I I U -7! 
Wydawca RSW „Prua" 

Adr. Red.i t.6dt, Plo~rkowska 11. 
Ul-cle pl~t~„. 

Drak. Zakł. Grar. RSW „Prasa~ 
Lódź, ul żwirki 17, tel. 206·42. 

Prenumerat41 przyJmuJe 
P.P.K. "Ruch'' na lconto PJC.O. 
Nl', vn-ssss. 

Dl-10580 


